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I. DOKTORAT HONORIS CAUSA ATK DLA PRYMASA POLSKI

W ydarzeniem  najw yższej rangi w życiu A kadem ii Teologii K atolickiej 
w  W arszawie było nadanie ty tu łu  doktora honoris causa nau k  p raw - 
.nych Prym asow i Polski, ks. abp. dr. Józefowi G l e m p o w i ,  m etropo­
licie gnieźnieńskiem u i w arszaw skiem u, W ielkiem u Kanclerzowi ATK, 
k tó ry  w latach  1968—19TÎ był w ykładow cą na W ydziale P raw a K ano­
nicznego w Akadem ii. Ta pierw sza w dw udziestoośm ioletnich dziejach 
ATK uroczystość nadan ia doktoratu  honoris causa odbyła się 29 czerw ­
ca 1982 r. Wzięli w  niej udział liczni członkowie Episkopatu Polski, 
przedstaw iciele w ładz państwowych, am basadorzy, rek to rzy  wyższych 
uczelni, przełożeni zgromadzeń zakonnych, reprezentanci różnych śro­
dowisk katolickich i społecznych oraz pracow nicy i studenci ATK.

Wśród uczestników  uroczystości byli m.in.: pięciu biskupów  etatow ych 
pracow ników  naukow ych ATK — bp prof, d r  Kazim ierz XM a j d a  ń  s k  i, 
bp doc. dr Bohdan B e j  ze , bp prof, dr K azim ierz R o m a n i u k ,  
bp doc. dr Edw ard O z o r o w s k i ,  bp d r S tanisław  S t e f a n e k ,  
a także bp dr Józef R o z w a d o w s k i  — ordynariusz łódzki, bp dr 
Edw ard K i s i e l  — adm in istra to r apostolski archidiecezji w  B iałym ­
stoku bp d r Jan  C z e r n i a k  — sufragan gnieźnieński, bp dr Jerzy  
D ą b r o w s k i  — zastępca sekretarza Episkopatu Polski, prof. Benon 
M iś  k i  e w  i c z  — m in ister Nauki, Szkolnictw a Wyższego i Techniki 
(warto tu  wspomnieć, że ks. Prym as i m in ister Miśkiewicz zdawali r a ­
zem m aturę w gim nazjum  im. Jan a  K asprow icza w  Inow rocław iu), prof. 
Adam Ł o p a t k a  — m inister, kierow nik Urzędu ds. W yznań, ks. prof. 
M ieczysław A. K r ą p i e c  — rek to r KUL, ks. prof. W itold B e n e ­
d y k t  o w i  cz  __ prezes Polskiej Rady Ekum enicznej. Za pośrednic­
tw em  ks rek to ra  R. Sobańskiego swoją łączność duchową z uczestn ika­
mi uroczystości nadania ty tu łu  doktora honoris causa ks. prym asow i 
Józefowi Glempowi w yraził rów nież nuncjusz papieski abp Luigi 
P o g g i k tó ry  zgodnie z wcześniejszym  ustaleniem  opuścił tego dnia 
Polskę.

Pierw szą częścią uroczystości była Msza św. w  intencji Ojczyzny, n a ­
rodu i Kościoła w Polsce, koncelebrow ana pod przew odnictw em  ks. P ry ­
m asa przez pracow ników  naukow ych W ydziału P raw a Kanonicznego 
ATK Okolicznościową homilię, naw iązującą w swej treści do liturgicz­
nego św ięta Apostołów P io tra  i Paw ła, wygłosił rek to r uczelni, ks. prof, 
d r Remigiusz S o b a ń s k i ,  k tó ry  rozwinął, tem at w iary  chrześcijań­
skiej jako fundam entu i  źródła inspiracji dla działalności w szystkich 
członków Kościoła, w  tym  także uczblni katolickiej. W zakończeniu 
hom ilii podkreślił ks. R ektor, iż „spraw ując sakram ent jedności chrześci­
jańskiej, prosim y dziś Boga o pokój i o ducha b ra te rs tw a w  naszym  
narodzie, by spełniło się to wszystko, co w arunku je  pokój w ew nętrzny,



292 ANTONI LEWEK [2]

by nie szerzyła się nienawiść, lecz rozkw itały chrześcijańskie cnoty 
społeczne. Dlatego zanim  rozpoczniemy sesję prom ocyjną, teraz, w  cza­
sie Mszy św. błagam y Boga, by błogosławił Prym asow i Polski, herol­
dowi pokoju w naszej O jczyźnie”.

Drugą część uroczystości stanow iła sesja prom ocyjna. Po hym nie 
Gaude Mater Polonia, odśpiewanym  przez chór akadem icki ATK pod 
dyrekcją ks. mgr. Kazim ierza S z y  m o n i k a ,  ks. rek to r Sobański w y­
głosił przem ówienie inauguracyjne, w k tórym  w skazał na przesłanki 
ideowe ak tu  nadania Księdzu Prym asow i doktoratu  honoris causa, pod­
kreślając, iż przez ten  ak t A kadem ia chce uczcić społeczną i narodow ą 
służbę Ojczyźnie Księdza P rym asa jako hierarchy  kościelnego, w łaśnie 
jako Prym asa Polski. Ks. R ektor powiedział m. in.: „...w Polsce dziś,n ie 
trzeba dowodzić, że Kościół służy człowiekowi w jego wym iarze jed ­
nostkow ym  i społecznym. My wszyscy jesteśm y św iadkam i tej służby. 
Doświadczamy jej jako Ojczyzna, naród, obywatele, ludzie, Polacy. 
Znaczna część z nas n ie musi zaglądać do archiwów, by sobie przy­
pom nieć dzieło P rym asa Hlonda dla repolonizacji i  in tegracji naszego 
narodu na Ziem iach Zaęhodnich i Północnych. Wszyscy m am y w żywej 
pam ięci postać P rym asa Tysiąclecia — tysiąclecia państw a polskiego 
i Kościoła w nim. W ystarczy przejrzeć nadesłane po jego zgonie depe­
sze kondolencyjne'’, by sobie wyobrazić jego znaczenie w życiu narodu 
i państw a. Od blisko roku  śledzimy Prym asow ską służbę Ojczyźnie 
i narodow i arcybiskupa m etropolity  Gniezna i W arszawy ks. dr. Józefa 
Glempa. Rok to czas re la tyw nie kró tk i, ale jakże było go dużo, jakiż 
on intensyw ny, jak  nasycony brzem ienną treścią. Ks. abp Glemp prze­
ją ł dziedzictwo i posłannictwo prym asów  Polski. W ziął na swoje bark i 
nadzieje społeczeństwa, usiłu je uspokoić spienione fale naszego życia 
społecznego, by wyprow adzić je na  drogę pokoju”.

N astępnie podkreślił ks. rek to r Sobański, że ATK jako uczelnia k a ­
tolicka, będąca in tegralną cząstką Kościoła w Polsce, nie jest tylko 
biernym  obserw atorem  zm agań i działań prym asow skich, lecz poprzez 
swoją działalność dydaktyczną, wychowawczą, badaw czą i edytorską, 
stara  się w spierać, upowszechniać i .realizować postaw ę oraz służbę, 
k tó re j przewodzi Prym as Polski. W yrazem solidarności i n iejako utoż­
sam ienia się Akadem ii ze społeczną i patriotyczną ’postaw ą służby K się­
dza P rym asa jest w łaśnie n k t nadania, mocą uchw ały Senatu  ATK, 
dok toratu  honoris causa ks. prym asow i Glempowi. W zakończeniu swe­
go w ystąpienia ks. R ektor dał w yraz przekonaniu, iż oddając w ten 
sposób hołd patriotycznej i społecznej służbie Księdza Prym asa, w y­
raża się cześć i wdzięczność panującą powszechnie w  naszym  narodzie, 
a zwłaszcza w śród w iernych Kościoła w  Polsce, patrzących z wielką 
a tenc ją  i nadzieją na swojego Prym asa.

Z kolei, po w ystępie chóru ATK, dziekan W ydziału P raw a Kanonicz­
nego ks. prof, d r  Tadeusz P a  w l u k  wygłosił przemówienie, w którym  
ukazał historyczną rolę arcybiskupów  gnieźnieńskich i Prym asów  Pol­
ski na przestrzeni jej tysiącletnich dziejów. Podkreślił m.in., że w okre­
sie rozbicia dzielnicowego m etropolitalny Kościół G nieźnieński był jedy­
nym  ośrodkiem  polskiej w ładzy o pełnym  zasięgu terytorialnym . W y­
b i tn i .  arcybiskupi gnieźnieńscy, z H enrykiem  K ietliczem  (1199—1219) 
i Jakubem  Św inką (1283— 1314) na czele, poprzez swą apostolską, i spo­
łeczną działalność przyczyniali się w  dużej m ierze do zjednoczenia pań ­
stw a polskiego i kształtow ania się polskiej świadomości narodow ej. 
Dowodem au to ry te tu  m etropolitów  gnieźnieńskich był ich ty tu ł p rym a­
sowski (od początku XV w.). W Polsce przedrozbiorow ej, w czasie bez-
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królew ia Prym as pełnił funkcję in terreksa, w yznaczając miejsce i czas 
w yboru króla, załatw iając bieżące spraw y państw a, koronując nowego 
króla. Zadania Prym asów  zm ieniały się w  ciągu wieków, a!e rola ich 
nie zm niejszała się. Byli zawsze zw ornikiem  jedności Kościoła i naro­
du polskiego. Za niew zruszoną postaw ę patriotyczną, zaborcy karali 
ich w ięzieniem  (Dunin, Ledóchowski...). W najnow szych, pow ojennych 
dziejach Polski i Kościoła prym asow skie zadania spełniali: August 
Hlond (+1948) i S tefan  Wyszyński (4*1981), przechodząc do historii 
jako postacie niezw ykłej m iary, jako w ierni synowie Kościoła i w ie l­
cy Polacy. Pogrzeb kardynała S tefana W yszyńskiego, P rym asa T ysiąc­
lecia. był potężną m anifestacją narodu polskiego, oddającego hołd sw e­
mu Prym asow i za jego niezachw ianą w iarę, niezłom ne męstwo, ofiarną 
miłość do Ojczyzny, niew yczerpaną pracowitość, a zwłaszcza m ądrość 
polityczną oraz oddanie polskiemu ludowi Bożemu.

Dziś natopniast dzieło swoich w ielkich poprzedników  kontynuuje 
ks. prym as Józef Glemp, którem u Senat . ATK postanow ił nadać ty tu ł 
doktora honoris causa nauk praw nych, biorąc. pod uw agę szeroką fo r­
m ację praw niczą ks. P rym asa oraz jego w ybitne zasługi wobec społe­
czeństw a polskiego i k u ltu ry  narodowej. ,

W dalszej części swojego wystąpienia^ ks. dziekan. P aw luk nak reślił 
sylw etkę naukow ą Księdza Prym asa, przypom inając, że form ację w  za­
kresie praw a kanonicznego i rzymskiego zdobyw ał ks. Glemp na U ni­
w ersytecie L aterańsk im  w Rzymie w  ia tach  1958—1962. D oktorat obojga 
praw  uzyskał w  1964 r. na podstawie rozpraw y ,,De conccptn fictionis  
iuris apud Romanos'*-.- Sw oją wiedzę praw niczą pogłębiał praktycznre, 
pracując w  K urii M etropolitalnej w Gnieźnie (1964- 1967), w S ek re ta ­
riacie P rym asa Polski, ks. kardynała S tefana W yszyńskiego (1967 19791,
gdzie nie tylko załatwiiał spraw y bieżące, ale w ystępow ał jako rzeczo­
znawca sp raw  kościelnych w  rozwiązywaniu, w ielu problem ów  Kościoła 
polskiego, a także k ierując diecezją w arm ińską (1979 1981) i od 1981 
Kościołem w  Polsce' jako Prym as. Jest ks. arcybiskup Glemp autorem  
wielu publikacji naukow ych. , . . t .

Ks. dziekan Paw luk podkreślił w końcowej części swojego przem ow ie- 
nia, iż przyszło ks. prym asow i Glempowi kierow ać Kościołem w  Polsce 
w  okresie niezw ykle trudnym  dla kraju . Jeżeli naród p o lsk i,. m imo 
różnorakich kryzysów  i okazji prow okujących do rozbicia, rozum ie dziś 
potrzebę spokoju i p racy  nad w szechstronną odnow ą Ojczyzny, to  jest 
to w ielka zasługa najp ierw  śp. kard . S tefana W yszyńskiego, a potem  
jego następcy abpa Józefa Glempa, realizującego zasady i w skazania 
swojego Poprzednika. Na dzisiejsze w ielostronne w ysiłki K siędza P ry ­
masa, zm ierzające do przeprow adzenia ugody narodow ej i bra tersk iego  
pojednania Polaków  na jego inicjatyw y społeczne z uznaniem  patrzą  
nie tylko katolicy  polscy,* ale i Polacy innych w yznań i niew ierzący, 
a naw et cały św iat śledzący najnow sze dzieje Polski.

B iorąc to wszystko pod uwagę — a więc form ację kanonistyczną 
ks. abpa Józefa Glempa, jego działalność jako kanonisty , biskupa, P ry ­
m asa Polski i polskiego męża stanu, zasłużonego wobec polskiego spo­
łeczeństw a i ku ltu ry , jak również fak t, iż ks. P rym as, jako były w y­
kładow ca i obecnie Wielki K anclerz ATK, jest ściśle zw iązany z A ka­
dem ią _ Senat uczelni podjął jednom yślnie uchw ałę o nadan iu  K się­
dzu Prym asow i ty tu łu  doktora honoTis causa nauk  praw nych. Uchwałę 
tę  wiraż z szerszym uzasadnieniem , w skazującym  na gruntow ną fo r­
m ację praw niczą oraz na osiągnięcia w zakresie teorii i p rak tyk i kano- 
nistycznej P rym asa, odczytał podczas sesji prom ocyjnej ks. prof, dr
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M arian Żurowski, jako prom otor 'd o k to ra tu ; zwrócił on także uwagę 
na w ielokrotne dowody wysokiego uznania, jakim  darzył ks. abpa Józe­
fa Glempa śp. prym as Wyszyński.

Na zakończenie uroczystości przem ówił ks prym as Józef Glemp, dzię­
kując za uhonorow anie go tym  w yróżnieniem  akadem ickim  oraz za ca­
łą uroczystość. Podkreślił, że treści przem ówień przedstaw icieli A kade­
mii Teologii K atolickiej pozwoliły mu jeszcze raz uświadom ić sobie, 
jak w ielką rolę może odegrać Kościół w Ojczyźnie, jak doniosłe zada­
nia stały  w przeszłości i stoją dziś przed Prym asem  Polski. Dostojny 
Mówca stw ierdził następnie, iż otrzym any doktorat honoris causa jesz­
cze bardziej um acnia jego długoletnią więź z ATK. W skazując n a  w kład 
A kadem ii w  życie i ku ltu rę  narodu  polskiego, powiedział ks. Prym as, 
iż w ciągu swoich dwudziestoośm ioletnich dziejów dostarczyła ona i n a ­
dal dostarczać będzie społeczeństwu ludzi o szerokich horyzontach w ie­
dzy hum anistycznej. Na koniec ks. abp dr Józef Glemp złożył życzenia, 
by uczelnia, k tó ra  podczas odbytej uroczystości prom ocyjnej u jaw niła 
swoje ideały, mogła poprzez swą działalność naukow ą, dydaktyczną 
i edytorską spełniać w naszej Ojczyźnie wzniosłą rolę ubogacania w ie­
dzą hum anistyczną jak najszerszych kręgów  społeczeństwa polskiego, 
i

II. KURS HOMILETYCZNO-KATECHETYCZNO-DITURGICZNY

W dniach 6—8 w rześnia 1982 tr. odbył się w  ATK doroczny kurs dusz­
pastersk i dla duchow ieństw a polskiego. Jak  w latach  poprzednich, rów ­
nież i tegoroczny ku rs s ta ra ł się w yjść naprzeciw  aktualnym  zapotrze­
bow aniom  duszpasterskim  Kościoła w Polsce. Tym  razem  trzydniow e 
spotkanie duszpasterzy i sióstr zakonnych poświęcone było ew angeli­
zacji w  rodzinie. Problem atykę tę  podjęto w naw iązaniu do wydanego 
w  listopadzie 1981 r . dokum entu Stolicy Apostolskiej — adhoirtacji Fa­
m iliaris consortio.

Na uroczyste otw arcie K ursu przybył W ielki K anclerz ATK — P ry ­
mas Polski ks. arcyb iskup  dr Józef Glemp, k tó ry  przewodniczył inaugu­
racy jnej Mszy św. koncelebrow anej. Okolicznością homilię wygłosił 
ks. d r W aldem ar W o j d e c k i.

Po Mszy św. zebranych uczestników  kursu  pow itał rek to r ATK, 
ks. prof, dr hab. Remigiusz S o b a ń s k i .  N astępnie przem ów ienie 
inauguracyjne wygłosił ks. prym as J. Glemp, k tó ry  na w stępie pod­
kreślił znaczenie podjętej przez organizatorów  kursu  problem atyki ro ­
dziny, tak  bardzo w ażnej dla Kościoła i Ojczyzny w  ak tualnej sytuacji. 
Ks. P rym as zwrócił też uwagę, iż kap łan i są n ie  tylko tym i, k tó rzy  
ew angelizują, ale również pow inni być ew angelizowani; dlatego poza 
rodziną na tu ra ln ą  trzeba też mieć na uw adze rodzinę kapłańską, ktÓTa 
dziś obciążona jest, jak chyba żadne pokolenie kapłańskie, ogromem- 
pracy. Wiąże się to  między innym i z możliwością odrabiania zaległości 
w  budow nictw ie sakralnym . Chodzi jednak o to, aby  nie przeszkadzało 
to  w w ew nętrznej p racy kapłanów  — m odlitw ie, lekturze, ado rac ji 
i skupieniu. Mówiąc o zagrożeniach rodziny kapłańskiej, k tó ra jak każ­
da rodzina potrzebuje jedności, ks. arcybiskup Glemp w skazał na  szkod­
liwe, choć m arginalne, postaw y niektórych księży. Mówiąc o angażow a­
n iu  się w  ak tualne spraw y Ojczyzny, ks. P rym as zaznaczył, że w szyst­
kich nas obowiązuje w tym  względzie postaw a odpowiedzialności. My 
nie jesteśm y politykam i — podkreślił ks. A rcybiskup. Polityka jest dziś 
ogromnie skom plikow ana. My m am y znać się na Ewangelii, m am y trzy ­
mać się Ewangelii ,i Soboru, bo tam  jest św iatło  dla nas. Spraw y Ojczyz-
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ny są dziś trudne, bardzo trudne. N aw iązując do ostatnich w ypadków, 
m ówił ks P rym as, że wszystko to  nas boli, ale w ciąż jeszcze z ufnością 
nie chcemy poddaw ać się emocjom. Sytuacja gospodarcza i polityczna 
jest trudna. Nie możemy stracić tego, o co walczono przez 150 la t  za­
borów, o co walczyło pokolenie Pow stania W arszawskiegb. Może nie 
wszyscy dziś jeszcze zdajem y sobie spraw ę z powagi sytuacji. Św iat się 
zbroi, a to przecież nie służy pokojowi. My zaś m usim y w jedności po­
zostać rzecznikam i pokoju.

1. R e f e r a t y  p l e n a r n e

Ks d r B ronisław  M i e r z w i ń s k i :  Ew angelizacja w  rodzinie w  
św ietle adhortacji „Familiaris consortio’’. —  Podstaw ow ym  dokum entem  
n a  tem at ew angelizacji jest adhortacja  Paw ła VI Evangelii nuntiandi. 
Z adania zaś rodziny  chrześcijańskiej szczegółowo określone zostały w 
Familiaris consortio. Dokum ent Jana Paw ła II  staw ia określone zada­
n ia także przed duszpasterzam i. Rodzina nie może być jedynie przed­
m iotem  trosk i ze strony instytucji kościelnych, lecz m usi się stać jak 
najszybciej podm iotem  urzeczyw istnienia się Kościoła w  swiecie w spół­
czesnym, podm iotem  ew angelizacyjnej m isji Kościoła. M a ona czynić 
Kościół obecnym  wszędzie tam , gdzie zyje i działa. Oznacza to koniecz­
ność urzeczyw istniania Kościoła (Kościół to  my) w e w łasnym  obrę­
b ie — m ałżonków, rodziców, dzieci, na teren ie sąsiedztw a, w spólnoty 
parafialnej, w obrębie narodu czy też na arenie m iędzynarodow ej.

Ks. d r Jan  M i a z e k :  Sakram enty w ta jem niczenia  a zadania rodzi­
ny. —  Problem  zadań rodziny powyaca stale nie tylko w  oficjalnych 
w ypowiedziach Kościoła, ale również w rozw ażaniach teologów oraz w 
dyskusjach duszpasterzy. Można je rozpatryw ać w  kontekście liturgii, 
będącej szczytem, do którego zmierza działalność Kościoła. Jest ona 
jednocześnie źródłem , z którego wypływa cała jego moc. Jak ie  są więc 
zadania rodziny w ynikające z przygotow ań tow arzyszących sakram en­
tom  w tajem niczenia chrześcijańskiego: chrztu, bierzm ow ania, E ucharystii, 
sakram entom , dzięki którym  urzeczyw istnia się Kościół, ten  „domowy 
Kościół”? Czego C hrystus oczekuje w  ty m  m om encie od rodziny? Czy 
nauczanie Kościoła odpowiednio akcentuje te  zadania rodziny? Odpo­
wiedź na powyższe pytania odnajdyw ać należy w  litu rg ii sakram entów .

D r Elżbieta S u  j a k :  Psychologiczne i socjologiczne uw arunkow ania  
procesu chrześcijańskiej inicjacji dziecka w  rodzinie. —  Aby móc dobrze 
ew angelizow ać rodzinę i poprzez rodzinę, księża m uszą mieć św iado­
mość dokonujących się w niej przem ian, a także rozeznanie w poziomie 
w iedzy re lig ijnej rodziców czy wychowawców. Jakkolw iek  w ostatnich 
latach  obudzona została potrzeba m anifestow ania uczuć i przeżyć re li­
gijnych, co daw niej, przez wiele la t pozostaw ało w  sferze pryw atności, 
bo zagrażało życiu zawodowemu, to jednak faktycznie nie zawsze ozna­
cza to, że w iara ta  jest głębsza. Wiele dzieci n ie w idzi m odlących się 
swych rodziców, k tórzy uczą m odlitwy, a le  zdarza się, że jej w łaściw ie 
sam i nie p rak ty k u ją . W w ielu rodzinach nie m a w ogóle rozmów na te ­
m aty  religijne. O bserw uje się niedostatek  kon tak tów  pom iędzy rodzi­
cam i a dziećmi. W rodzinach mało się rozm aw ia. Dzieci często n iew ie­
le wiedzą o swych dziadkach, nie znają też h isto rii poznania się ro ­
dziców. Rodzi się u nich postaw a konsum pcyjna, bo w tak ie j atm osfe­
rze w zrastają. Uwaga w ychowawcza rodziców skupiona jest na kontro li 
postępów  w  nauce i w ydanych poleceń. W te j sy tuacji treści re lig ijne 
zostają zepchnięte na m argines życia. Dzieje się tak  m.in. także d late-



296 A N T O N I LEWEK [6]go, że rodzice nie posiadają wiedzy na tematy związane z wiarą, często sami nieregularnie uczęszczali na katechizację i nie potrafią o tych sprawach rozmawiać ze swymi dziećmi. Jednakże w ostatnim okresie obserwować można odzyskanie tożsamości religijnej u wielu wierzą­cych oraz mniejsze zainteresowanie robieniem kariery zawodowej. Wśród zjawisk pozytywnych odnotować także trzeba zwrot do życia rodzinnego jako do wartości.Ks. mgr Marian S t a n ę  t a :  Rozmowy duszpasterskie z rodzicami 
w związku z chrztem, Eucharystią i bierzmowaniem. — Duszpaste­rze mają obowiązek pomagać rodzicom w samodzielnym pogłębianiu przez nich wiedzy religijnej. Okazją do tego mogą stać się przygoto­wania związane z sakramentami wtajemniczenia chrześcijańskiego. Ro­dzice mają wówczas zazwyczaj większy osobisty kontakt ze swymi dusz­pasterzami. Rozmowa w kancelarii z tej okazji może i winna pełnić funkcję ewangelizacyjną. Zdarza się niekiedy, że prośba o chrzest, ślub czy pogrzeb wynika ruie z potrzeby wiary, ale z obyczaju, bo tak się na­leży, bo tak wypada... U zobojętniałej religijnie inteligencji pojawia się też niekiedy argument: my jesteśmy niepraktykujący, ale chcemy dziec­ko wychować na Polaka. Na Polaka? Co księża mają robić w takiej sytuacji, w wypadku takiego pomieszania pojęć. Wszystko zależy od sposobu i przebiegu rozmowy w kancelarii, od tego, czy ksiądz okaże się duszpasterzem czy urzędnikiem. W duszpasterstwie ewangelizacyj­nym na pierwszy plan wysuwa się nie wyizolowana informacja, ale wprowadzenie w przeżycie obrzędu czy sakramentu. Wielu duszpasterzy zabiega o to, by kontakty z wiernymi były jak najczęstsze, organizują systematyczne spotkania w związku z katechizacją jlzieci. Chcą jakoś pomóc rodzicom. Starają się ewangelizować w kancelarii parafialnej, doprowadzić do tego, aby zgłaszający się: rodzice, chrzestni czy przyszli małżonkowie mogli dokonać rewizji własnych poglądów i postaw, by rozumieli, czego w tej konkretnej sytuacji oczekuje od nich Chrystus, by czas, jaki dzielić ,ich będzie od sakramentu, mógł się stać dla nich okresem prawdziwych rekolekcji, by doprowadził ich do Eucharystii. Nie trzeba wówczas sięgać do osławionych, a tak powszechnie krytyko­wanych kartek do spowiedzi, wnikających w najgłębsze sumienie czło­wieka, świadczących o zbytnim chyba zaufaniu do.papierka.Ks. dr Stanisław H a r 11 i e b: Eucharystia w przeżyciu rodziny i pa­
rafii. Doświadczenia duszpasterza. — Metody angażowania rodziców w pełne przeżycie sakramentów: chrztu, pojednania i Eucharystii by­wają różne. Referent podzielił się swymi 15-letnimi doświadczeniami w zakresie wciągnięcia Todziców w przeżycia inicjacyjne przed I Komu­nią św. Poprzez cykl nabożeństw związanych ściśle z rokiem liturgicz­nym stara się umożliwić całej rodzinie pełniejsze i bardziej świadome przeżycie tego wydarzenia. Ma na tym polu duże osiągnięcia i wiele z praktyk wprowadzonych w tej parafii przenika do innych. Ale, jak sam podkreślił, wymaga to niemałego trudu ze strony duszpasterza.Ks. bp dr Władysław M i z i o ł e k :  Program duszpasterski na rok 
1982183. — Prelegent zapoznał zgromadzonych księży z programem dusz­pasterskim, obowiązującym od nowego roku liturgicznego, a więc od grudnia 1982 r. W przepowiadaniu Kościoła, w pracy katechetycznej i w formacji wiernych uwaga duszpasterzy skierowana będzie na cno­tę nadziei, która jako postawa człowieka wobec teraźniejszości i przy­szłości jest nieodzownym czynnikiem działania ludzkiego. Ks. Biskup podkreślił, iż w ostatnich 20 latach problem nadziei wysunął się na pierwszy plan. Związane to jest z obawami i niepewnością w stosunku
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do dzisiejszej k u ltu ry  i postępu. U kazał problem  nadziei w w ym iarze 
jednostkow ym  i wspólnotow o-historycznym . Ks. bp Miziołek podkreślił, 
iż w  zw iązku z obchodzonym Rokiem Jubileuszow ym  w pracy  dusz­
pastersk iej m uszą się znaleźć elem enty M aryjne. M usi być kontynuow a­
na p raca nad  odnową życia narodu i w alka z tak im i plagam i jak: .nisz­
czenie poczętego życia, rozpad rodzin i alkoholizm.

2. K o n w e r s a t o r i a

W drugim  dniu k u rsu  odbyły się dwie serie konw ersatoriów , m ają­
cych n a  celu dalszą analizę w ysłuchanych refera tów  plenarnych  oraz 
w ym ianę doświadczeń duszpasterskich. Uczestnicy 'kursu mielii do w y­
boru pięć konw ersatoriów . Oto ich tem aty  i przewodniczący: 1. Nabo­
żeństw a z rodzicam i dzieci w  okresie przygotow ania do przyjęcia Sa ­
kram entów  w ta jem niczenia  —  ks. d r S tan isław  H a r  1 1 i e b. 2. Jak po­
móc rodzicom  w kon flik tach  z dziećmi? —  m gr Jo lan ta  M a k o w s k a .  
3. Ewangelizacja czy adm inistracja sakram entu? —  ks. m gr M arian 
S t a n  e t  a. 4. Współczesne publikacje na tem at rodziny i w ychow a­
nia —  ks. dr B ronisław  M i e r z w i ń s k i .  5. A ktua lne  pytania i w ą t­
pliwości z dziedziny liturgii —  ks. dr hab. S tanisław  C z e r w i k .

Po kursie odbyły się rekolekcje dla kapłanów , k tó re  prow adził ks. dr 
M ichał Czajkowski <ATK).

III. INAUGURACJA ROKU AKADEMICKIEGO 1962/83

D nia 4 października 1982 r. odbyła się uroczysta inauguracja  nowego 
roku nauki w A kadem ii Teologii K atolickiej w  W arszawie. P rzybył 
n a  nią ks. arcybiskup dr Józef Glemp, P rym as Polski i W ielki K an­
clerz ATK. Jak  co roku, m iała ona m iejsce w  pobliskim  kościele pw. 
N iepokalanego Poczęcia NMP.

Pracę naukow o-dydaktyczną w  roku akadem ickim  1982/83 w  ATK 
zainaugurow ała Msza św. koncelebrow ana pod przew odnictw em  P ry m a­
sa Polski. W.spółcelebrowali w ykładow cy ATK, a w śród nich ks. bp  doc. 
d r hab. Edw ard O z ó r  o w  s k i, ks. bp d r S tanisław  S t e f a n e k  oraz 
rek to r uczelni ks. prof, d r hab. Remigiusz S o b a ń s k i  i p ro rek to r 
ks. doc. dr hab. H elm ut J u r  os.

Hom ilię podczas Mszy św., opartą  na M odlitw ie A rcykapłańskiej J e ­
zusa Chrystusa, wygłosił ks. bp doc. d r hab. Edw ard O z o r o w s k i .  
Dal on w niej pogłębioną analizę dwóch nierozerw alnych ze sobą po­
jęć — jedności i praw dy, podkreślając, iż nie można budow ać jedności 
bez zachow ania praw dy. Mówiąc o re lacji nauk i do p raw dy  podkreślił, 
iż nauka narodziła się z pragnienia praw dy, k tó re j całe środowisko 
naukow e w inno służyć. Wszelkie zaś m anipulow anie praw dą i fałszo­
w anie jej nie jest godne nauki i w  przyszłości może zostać nap ię tno­
wane. K aznodzieja w skazał również, że upraw ianie nauki może odby­
w ać się jedynie w klim acie wolności — wówczas, gdy człowiek rzeczy­
wiście poszukuje praw dy i chce jej służyć.

Podczas Mszy św. śpiewał chór akadem icki ATK pod dyrekcją ks. 
m gra Kazim ierza Szymonika. Na zakończenie wszyscy zgrom adzeni od­
śpiew ali hym n Boże, coś Polskę.

Po k ró tk ie j przerw ie odbyła się w  kościele uroczysta sesja inaugu- 
raycjna, w  k tórej rów nież uczestniczył ks. p rym as J. Glemp. O tw ierając 
sesję R ektor ATK, pow itał najpieTw przybyłych Gości: przedstaw icieli
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w ładz państw ow ych i wyższych uczelni, posłów na Sejm, am basadorów  
i wyższych przełożonych zakonnych.

W ładze państw ow e reprezentow ali: A leksander M e r k e r  — dyrek­
to r w Urzędzie ds. Wyznań, Jan  S t ę p e r s k i  — dyrektor D eparta­
m entu Studiów  U niw ersyteckich i Ekonomicznych M inisterstw a Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Techniikfi, Jerzy  Ś l i w i ń s k i i  — dyrektor Wy­
działu ds. Wyznań Urzędu m.st. W arszawy.

We Mszy św. oraz w sesji inauguracyjnej uczestniczyli posłowie na 
Sejm  PRL: prof, d r hab. Jerzy  O z d o w s k i  — w icem arszałek Sejmu, 
Kazimierz M o r a w s k i  — członek Rady Państw a i przewodniczący 
Chrześcijańskiego Stow arzyszenia Społecznego, Janusz Z a b ł o c k i  — 
przewodniczący Polskiego Związku Katolicko-Społecznego, Zbigniew 
Z i e l i ń s k i  (PZKS), S tanisław  R o s t w o r o w s k i  i Janusz S t e ­
f a n o w i c z  („Pax”).

Wśród wyższych przełożonych zakonów i zgromadzeń m ęskich zna j­
dowali się: ks. H enryk K i e t l i ń s k i  — prow incjow ał pallotynów, 
ks. A leksander O g r o d n i k  — prow incjał m ichaelitów  i ks. dir Zyg­
m unt P e r z  — przełożony wielkopolsko-m azowieckiej prow incji To­
w arzystw a Jezusowego. Przybył iakże ks. płk dr Ju lian  H u m e ń s k i  
— generalny dziekan W ojska Polskiego.

W uroczystości inauguracji nowego roku akadem ickiego w ATK 
uczestniczyła rów nież po raz pierw szy delegacja Polskiego A utokefa­
licznego Kościoła Praw osław nego w osobach ks. dziekana Anatola 
S z y d ł o w s k i e g o  i ks. sakelariusza M ichała D u d z i c z a .

Na inaugurację przybyli także am basadorow ie: Jean B ernard  R e- 
m o n d  (Francja), Jav ier V i l l  a c i e r  o s  (Hiszpania) i Georg N e g -  
w  e r  (RFN).

Wśród przedstaw icieli wyższych uczelni byli: o. .prof, dr Mieczysław 
A lbert K r ą p i e c  — rek to r KUL, ks. ,prof. d r  Jan  Bogusław N i e m ­
c z y k  — rek to r Chrześcijańskiej Akadem ii Teologicznej, prof, dr M aria 
R a d o m s k a  — re k to r SGGW-ĄR, prof. A leksandra G ó r s k a  — 
prorek to r PWST. Przybyli rów nież: ks. dr S tanisław  K u r  — rek to r 
W arszawskiego M etropolitalnego Sem inarium  Duchownego pw. św. J a ­
na Chrzciciela, ks. doc. d r Bronisław  D e m b o w s k i  — dziekan P a­
pieskiego W ydziału Teologicznego w W arszawie. Papieski Wydział Teo­
logiczny w  Poznaniu reprezentow ał ks. prof, d r hab. Ludwik Wciórka. 
Z polskiego sem inarium  w O rchard Lake (USA) przybył ks. W awrzy­
niec Hoppe.

WŚTÓd przedstaw icieli środowisk twórczych znajdow ał się pisarz Jan  
D o b r a c z y ń s k i  oraz redaktorzy  naczelni czasopism: „Zorzy” — 
A nna B o r o w s k a ,  „Więzi” — W ojciech W i e c z o r e k  i „Przew od­
nika K atolickiego” — ks. prał. S tanisław  W a 1 k o w i a k.

Po odśpiew aniu hym nu państwowego przem ów ienie wygłosił R ektor 
ATK. S tw ierdził on, iż do nowego roku pracy uczelnia przystępuje w 
duchu chrześcijańskiej radości i nadziei, ale i w poczuciu realizmu. Po­
ruszył ks. Rektor bolesny, odwieczny tem at budowy nowego gmachu 
ATK: „Powiedział przed laty  na tym  m iejscu ks. Prym as Wyszyński 
o moim poprzedniku, że buduje gmach z nadziei, archidiecezja zaś b u ­
duje z cegieł. N adal budujem y z nadziei. Ale — i nie wstydzę się to 
powiedzieć, że męczy nas ta  nadzieja. Jest mi jako rek to row i ogromnie 
przykro, gdy staw ia mi się pytanie, w  czym tkw i to m isterium , że nie 
możemy ruszyć z m iejsca z tak  prostą spraw ą. Męczy nadzieja, gdy 
od niej w ydaje się. już tylko krok  do beznadziei.

I pow tarzam  — jak już przed rokiem  *— tu  nie chodzi o wygodę.
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Rzecz w szkodach m oralnych i psychologicznych, a także w niepro­
porcjonalnej efektywności ludzkiego wysiłku. Uczelnia zatrudniająca 
ponad 120 pracowników naukow ych, a nie dysponująca pokojem  pro­
fesorskim  czy asystenckim , w ychow ująca młodzież, ale jako miejsce 
kon tak tu  profesorów z nią po zajęciach posiadająca jedynie korytarz, 
w ydająca pięć czasopism oraz ponad 30 książek rocznie, ale bez bodaj’ 
k litk i dla redakcji, uczelnia, na k tórej kłopoty z jedną z sal   rozrzu­
conych zresztą po mieście — urasta ją  do problem u egzystencjalnego”.

Mówiąc o zadaniach uczelni katolickich, ks. prof. Sobański stwierdził; 
że muszą one stanąć bliżej człowieka, zachować tę w łaściw ą chrześci­
jańską postawę wywodzącą się od M istrza nachylonego nad człowie­
kiem, aby mu pomóc w jego konkretnej biedzie, a zarazem  zoriento­
wać go ku jego eschatologicznemu przeznaczeniu.

„Sprzeniew ierzylibyśm y się naszemu akadem ickiem u i kościelnemu 
pow ołaniu — mówił ks. R ektor — gdybyśmy dziś, pracując za społecz­
ne pieniądze, zobligowani m isją kanoniczną, zajm owali się tem atam i 
jedynie dla w łasnej ciekawości, dla własnego w ykazania się, czy naw et 
tylko dla doskonalenia w arsztatu. Oznaczałoby to dekadencję nauki, 
k tó ra — jak uczy historia — następuje zawsze, gdy badania tracą  
kontak t z rzeczywistością społeczną.

Potrzeby czasów — mówił dalej ks. Rektor — dostrzegają uczelnie 
kościelne, k tóre obecnie, zwłaszcza te  zrzeszone w  FIUC, oddają się 
gruntow nej au torefleksji nad swymi zadaniam i w służbie św iata b a r­
dziej ludzkiego. Z dnia na dzień w yraźniej dostrzegam y, jak daleko-, 
wzroczna była sugestia w ysunięta przed laty  przez kard. Wyszyńskiego, 
by ATK w szechstronnie, interdyscyplinarnie podjęła tem at w łaśnie czło­
w ieka, tem at — dodajm y — stanowiący ideę przew odnią pontyfikatu  
Jan a  Paw ła II”.

W zakończeniu R ektor ATK, zwracając się do wykładow ców uczelni, 
powiedział, że m ają oni pomagać młodzieży w  poszukiwaniu, ułatw ić 
jej zdobycie odpowiedzi na egzystencjalne, podstawowe pytania, przeko­
nać ją, że dzieje ludzkie stoją nie pod znakiem  złośliwego fatum , lecz 
nadziei.

Spraw ozdanie z działalności ATK w roku akadem ickim  '1901/82 złożył 
p ro rek to r ks. doc. dr H elm ut J u r  os. Poinform ow ał on m.in. o doko­
naniu  nowelizacji s ta tu tu  ATK oraz o reorganizacji ka ted r na trzech 
w ydziałach uczelni (aktualnie Wydział Teologiczny liczy 40 ka ted r oraz 
samodzielny In sty tu t S tudiów  nad  Rodziną; W ydział Filozofii Chrześci­
jańskiej — 17 katedr i Wydział P raw a Kanonicznego — 10 katedr). 
Przypom niał także dużej wagi wydarzenie, jak im  była uroczystość pada­
nia przez ATK doktoratu  honoris causa nauk praw nych ks. prym asow i 
J. Glempowi. W roku  sprawozdawczym 1881/82 na W ydziale Teologicz­
nym  ATK zajęcia naukow o-dydaktyczne prow adziło 12.1 osób (w tym  
74 na etacie), studiow ały zaś 1074 osoby (w tym  520 stacjonarnie). Na 
W ydziale Filozofii C hrześcijańskiej w ykładało 53 nauczycieli akadem ic­
kich (w tym  28 na etacie), a studiowało 336 osób. W ydział P raw a K a­
nonicznego za trudn iał 25 pracowników nauki (w tym  21 etatowych) i li­
czył 132 studiujących. 5 wykładowców ATK otrzym ało stopnie profe­
sora zwyczajnego, 5 innych — profesora nadzwyczajnego, 2 — stanow iska 
docenta. Stopnie naukow e doktora habilitow anego uzyskały 3 osoby, dok­
tora _ 13 osób, a ty tu ły  m agistra — 156 osóth K ilkunastu  wykładowców
ATK uczestniczyło w kongresach naukow ych za granicą. Uczelnia goś­
ciła szereg profesorów zagranicznych. Chór akadem icki ATK występow ał
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na teren ie  A ustrii, RFN i Włoch. W W ydaw nictw ie ATK ukazało się w  
roku  spraw ozdaw czym  36 książek i 27 zeszytów czasopism.

N astępnie m iała m iejsce cerem onia im m atryku lacji nowych studentów  
uczelni przyjętych na  pierw szy rok nauki. Po odśpiew aniu hym nu Gaude 
M ater Polonia, w ykład inauguracyjny pt. U prawnienia i obow iązek życia  
w e wspólnocie a miłość m ałżeńska  wygłosił ks. prof, dr Mairian Żu­
row ski.

Pod koniec uroczystości zabrał głos ks. abp dr Józef Glemp. P ry ­
m as Polski. Życzył on młodzieży, aby  studiow ała w  pokoju i praw dzie, 
k tó re j zdobyw anie w ym aga jakże w ielu poświęceń i ofiar. P rzypom niał 
następnie młodym, że fakt, iż s tud iu ją  w  uczelni zw iązanej z Kościołem, 
w ym aga od nich postaw y nacechow anej odwagą, dojrzałością i roz trop ­
nością. Ks. P rym as zwirócił uwagę, iż uczelnie katolickie są szczególnie 
bacznie obserw ow ane, a ich studenci czy w ykładow cy m ogą być narażeni 
naw et na ataki. W tym  kontekście przypom niał niedaw ny a rty k u ł w  ty ­
godniku „A rgum enty”, w  k tórym  anonim ow y au to r w  niew ybredny spo­
sób zaatakow ał K atolicki U niw ersytet Lubelski. Na tak ie  atak i, radził 
ks. P rym as, trzeba odpow iadać w łasną dojrzałą postaw ą. N astępnie przy­
pom niał trzy  w ielkie postacie w  dziejach chrześcijaństw a, do k tórych  w  
naszym  życiu w inniśm y się odnosić: patrona dnia św. F ranciszka z Asy­
żu, św. Teresę z Avili i św. M aksym iliana Kolbego. W zakończeniu W iel­
ki K anclerz ATK życzył młodzieży, aby potrafiła odnajdyw ać Boga w  
drugim  człowieku, aby mogła znaleźć dla niego szacunek, pokój i w szyst­
ko to, co jest dobrem , k tó re ma być „diffusivum  sui” — czyli m a się 
rozlewać.

Uroczystość inauguracy jną zakończono tradycyjnym  odśpiew aniem  
hym nu G audeam us igitur.

IV.. UROCZYSTOŚCI KU CZCI SW. M AKSYM ILIANA KOLBEGO

W odbyw ających się 10 października 1932 r. na P lacu św. P io tra  w  
Rzymie droczystościach kanonizacyjnych polskiego franciszkanina i m ę­
czennika z obozu hitlerow skiego w  O święcim iu — św. M aksym iliana 
M arii Kolbego w zięła udział oficjalna delegacja ATK w składzie: 
ks. prof, d r hab. Rem igiusz S o b a ń s k i  —- rek to r, ks. doc. d r hab. 
H elm ut J u r o s  — prorek to r, ks. prof, dr hab. Tadeusz P a w l u k  — 
dziekan W ydziału P raw a Kanonicznego, prof, dr hab. H enryk K u p i -  
s z e w s k i  — kierow nik K ated ry  P raw a Rzymskiego, ks. prof, dr hab. 
W iesław R o s ł o n  — kierow nik K ated ry  Filologii B iblijnej, ks. doc. d r 
hab. Heruryk M u s z y ń s k i  — prodziekan Wydziału Teologicznego. 
Delegacja ATK uczestniczyła n aza ju trz  także w  specjalnej audiencji 
papieskiej dla Polaków.

N astępnego dnia po kanonizacji Ojca M aksym iliana została odpra­
wiona w kościele pw. N iepokalanego Poczęcia NMP przy ATK u ro ­
czysta Msza św. ku czci św. M aksym iliana M arii Kolbego. Zgrom adziła 
ona licznie pracow ników  i studentów  ATK. Mszy św. koncelebrow a­
nej przew odniczył ks. b iskup d r S tanisław  S t e f a n e k  TChr., w ykła­
dowca i zastępca dyrek to ra In s ty tu tu  S tudiów  nad Rodziną ATK. Dzie­
kan  W ydziału Teologicznego ks. prof, d r hab. Jan  Ł a c h  wygłosił oko­
licznościową homilię, w  k tó rej ukazał postać św. M aksym iliana jako 
wzór praw dziw ej miłości chrześcijańskiej, tak  bardzo ak tualny  i po­
trzebny  dzisiejszem u św iatu, ćjręczohemu różnorakim i przejaw am i n ie­
nawiści. Podczas Mszy św. śpiew ał chór akadem icki ATK pod k ie ru n ­
kiem  ks. m gra Kazim ierza S z y m o n i k a .
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V. OTWARCIE I POŚWIĘCENIE DOMU INSTYTUTU 
STUDIÓW NAD RODZINĄ

Dnia 28 października 1982 r. w  Łom iankach koło W arszaw y odbyła 
się uroczystość Otwarcia i poświęcenia nowego Domu In sty tu tu  Studiów  
nad  Rodziną, działającego w ram ach Wydziału Teologicznego ATK. Na 
uroczystość tę przybyło wielu, znakom itych gości z k ra ju  i z zagranicy, 
w śród nich m etropolita w rocław ski — ks. arcybiskup dr H enryk G u 1- 
b i n o w i c z ,  sufragani szczecińsko-kam ieńscy — ks. bp Jan  G a l a c -  
k  i i ks. bp dr S tanisław  S t e f a n e k ,  b. arcybiskup Conacry w  Gwinei, 
a obecnie członek Prezydium  Papieskiej Rady ds. Rodziny (jako przed­
staw iciel A fryki; dodajm y, że przedstaw icielem  Europy w tejże Radzie 
jest ks. biskup prof, dr hab. Kazimierz M ajdański, ordynariusz szcze- 
cińsko-kam ieński i dyrek tor In sty tu tu  Studiów  nad Rodziną ATK) — 
ks. arcybiskup dr R aym ond-M arie T c h i d i m b o„ ordynariusz diecezji 
Essen (RFN) — ks. bp dr F ranz H e n g s b a c h ,  ks. p ra ła t dr H elm ut 
H o l z a p f e l  z W ürzburga (RFN) — redak to r naczelny czasopisma 
„K lerusb latt”, ks. p ra ła t Luigi N o  v a  r  e s e  z Rzymu — założyciel 
i przełożony generalny „Silentiosi operari della Croce” oraz jego se­
k re ta rz  Remigio F u s i .  Władze państw ow e reprezentow ał podczas u ro ­
czystości dyrektor w Urzędzie ds. W yznań — A leksander M e r k e r .

Uczestnicy uroczystości, wśród nich pracow nicy naukow i Insty tu tu , 
w ładze ATK, przedstaw iciele zakonów, prasy  katolickiej oraz młodzież 
akadem icka, zgromadzili się w  now ej auli (w tym  dniu nie była ona w 
stanie pomieścić w szystkich przybyłych), a  także w  kory tarzu  oraz w 
znajdującej się w pobliżu sali im. Jan a  Paw ła II.

Cerem onii otw arcia i poświęcenia Domu przewodniczył dyrektor In sty ­
tu tu  ks. bfc> prof, d r hab. K azim ierz M ajdański.

D rugim  punktem  program u uroczystości była okolicznościowa akade­
mia. O tw ierając ją  ks. bp K. M ajdański podkreślił na w stępie, że polska 
gościnność każę myśleć najserdeczniej o nieobecnych, choć oczekiwanych; 
w ym ienił tu  kard. Jam esa Knoxa, pierwszego przewodniczącego Papies­
kiej Rady Rodziny, k tó ry  w ostatnich dniach m usiał odwołać swój przy­
jazd, ks. prym asa J. Glempa, którego pilne spraw y zawiodły do Rzymu, 
oraz bpa Eduarda Gagnon, swego poprzednika na stanow isku w iceprze­
wodniczącego Papieskiego K om itetu Rodziny, którem u ważne powody 
przeszkodziły przybyć. W spomniał o okolicznościowych telegram ach nade­
słanych od szefów dwóch kongregacji w atykańskich.

Ks. bp prof. K azim ierz M a j d a ń s k i  wygłosił następnie re fe ra t 
pt. W służbie rodzinie — w  Polsce i w  Kościele, w k tórym  m ówił o za­
łożeniach oraz rozwoju In sty tu tu  Studiów  nad Rodziną ATK. P rzypo­
m inając, iż nie upłynął jeszcze rok  od czasu, gdy ukazał się papieski 
dokum ent — adhoirtacja Familiaris consortio, postm ujący tw orzenie in­
sty tu tów  naukow ych w zakresie studiów nad m ałżeństw em  i rodziną 
i z radością aprobujący insty tu ty , k tó re już istnieją, w skazał na szcze­
gólną rangę i m iejsce obchodzonej uroczystości. „Insty tut, k tó ry  wszedł 
przed k ilku tygodniam i w  ósmy rok  swej działalności — mówił jego 
D yrektor — i k tó ry  dziś, w  dniu inauguracji własnego Domu studiów, 
stanął na progu nowego etapu rozwoju, ma w łasne służebne zadania 
nie tylko w  Ojczyźnie, ale także w  Kościele Powszechnym ”.

Po odśpiew aniu przez całą wspólnotę hym nu In sty tu tu  Studiów  nad 
Rodziną (słowa — o. Józef M ajkow ski SJ, m uzyka — o. Alfons K la- 
m an CSSR), którego pierw sze słowa brzm ią: In sty tu t jest szkołą odno-
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w y’1, młodzież akadem icka recytow ała fragm enty  adhortacji Familiaris 
consortio.

Po akadem ii odpraw iona została Msza św. dziękczynna koncelebro­
w ana po łacinie przez ok. 40 księży. Przewodniczył jej A frykańczyk 
abp R aym ond-M arie Tchidimbo. Hom ilię wygłosił rek to r ATK ks. 
prof, dr hab. Remigiusz S o b a ń s k i ,  k tó ry  naw iązując do czytań 
m szalnych ukazał p racę w  Insty tucie  S tudiów  nad  Rodziną jako dia­
konię, służbę, k tó re j nie da się nie dostrzec i nie da się zamilczeć. 
„Jeżeli ta  uczelnia coś znaczy w  świecie nauki, to dzięki pracy  ludzi, 
k tórzy m ają świadomość, że m uszą służyć innym ” — podkreślił ks. 
R ektor i zaznaczył dalej: „Prośm y wszyscy, zw iązani z In sty tu tem  p ra ­
cą i studiam i, by ten  Dom był zawsze o tw arty  na w ym agania, jak ie  po­
ciąga za sobą re flek sja  teologiczna n ad  rodziną”.

Podczas Mszy św. śpiew ał chór akadem icki ATK pod dyrekcją ks. 
m gra K aźm ierza S z y m o n i k a .

Na zakończenie uroczystości jeszcze raz przem ów ił dyrektor In sty ­
tu tu  ks. bp prof, d r hab. K azim ierz M ajdański, k tó ry  odczytał tekst 
te legram u w ystosowanego w  im ieniu In sty tu tu  oraz Gości do Ojca św. 
Jan a  Paw ła II. Oto jego treść: „W dniu, w  k tórym  dzięki Opiece N aj­
świętszej Rodziny oraz dzięki w ielu ofiarnym  sercom został uroczyście 
o tw arty  w łasny Dom In s ty tu tu  S tudiów  nad  Rodziną w Łom iankach, 
niesiem y Ojcu Św iętem u radość z nowych możliwości realizow ania J e ­
go w skazań zaw artych w  A dhortacji Fam iliaris Consortio oraz pokor­
nie prosim y o błogosław ieństw o apostolskie na w ierną posługę rodzinie 
w Polsce i w  Kościele”. Telegram  został podpisany przez dyrektora 
i w icedyrektora In sty tu tu  oraz w szystkich obecnych biskupów.

Zgrom adzeni zostali następnie zaproszeni przez ks. bpa Kazim ierza 
M ajdańskiego na  agapę.

VI. SYM POZJA
1. S y m p o z j u m  p o ś w i ę c o n e  k o n k u r s o w i  

r z e ź b i a r s k i e m u  n.t. „ M ę k a  J e z u s a  C h r y s t u s a ”
D nia 25 października 1982 roku  odbyło się w sali M uzeum A rchidie­

cezji W arszaw skiej w W arszawie sym pozjum  zorganizowane przez K a­
tedrę H istorii S ztuki ATK, M uzeum A rchidiecezji W arszaw skiej i Ze­
spół H andlu „V eritas”. Miało ono następujący  program :
1. Zagajenie, prow adzenie dyskusji i jej podsum owanie — k s . . prof, 

dir hab. Janusz S tanisław  P a s i e r b ,  kierow nik K atedry  H istorii 
Sztuki ATK.

2. P relekcja pt. ...Znać C hrystusa i to ukrzyżowanego... —  ks. dr M i­
chał C z a j k o w s k i ,  ad iu n k t K atedry  B iblistyki Nowego T esta­
m entu ATK.

3. P relekcja pt. C złow iek^ w spółczesny w  obliczu K rzyża  —  prof, d r 
M ieczysław G o g a c z, kierow nik K atedry  H istorii Filozofii ATK.

4. Prelekcja pt. Tem at ukrzyżow ania  w  sztuce chrześcijańskiej —  ks. 
mgr A ndrzej P r z e k a z i ń s k i ,  st. asysten t K atedry  H istorii Sztuki. 
ATK, dyrek to r M uzeum A rchidiecezji W arszawskiej.

2. M i ę d z y n a r o d o w e  s y m p o z j u m  n.t. „ M a r c i n  L u t e r  
w  r e f l e k s j i  e k u m e n i c z n e j ”

K atedra Teologii Ekum enicznej Wydz. Teol. zorganizow ała u p ro ­
gu 500-nej rocznicy urodzin M arcina L u tra  m iędzynarodow e sym pozjum
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naukow e n.t. Marcin Luter w  refleksji ekum enicznej. Odbyło się ono w 
dniach 9—10 listopada 1982 r. w  kościele pw. NMP Królowej Polski 
(Garnizonowym) przy ul. Długiej 13/15 w W arszawie. Podczas trw ania 
sym pozjum  czynna była w tejże św iątyni w ystawa, w spółorganizowa­
na przez Bibliotekę N arodow ą w Warszawie, obrazująca recepcję M ar­
cina L u tra  w Polsce. W sympozjum uczestniczyli głównie pracow nicy 
oraz studenci ATK i Chrześcijańskiej Akadem ii Teologicznej w  W ar­
szawie. R eferentam i byli polscy i niemieccy specjaliści w  zakresie teo ­
logii ekum enicznej, w szczególności znawcy luteranizm u.

Sympozjum  otw orzył rek to r ATK, 'ks. prof, dr hab. Remigiusz S o- 
b a ń s k i ,  k tóry  pow itał w szystkich obecnych, w szczególności Gości 
z zagranicy oraz wykładow ców i studentów  Chrześcijańskiej Akadem ii 
Teologicznej oraz życzył by dwudniowe sym pozjum  było dla w szyst­
kich uczestników  naukow ym , ekum enicznym  i chrześcijańskim  w zboga­
ceniem.

Przem ów ienie w stępne wygłosił także b. w ieloletni przewodniczący, 
a  obzecnie wiceprzewodniczący Komisji Episkopatu Polski ds. Ekum eniz­
m u ks. bp dr W ładysław M i z i o ł e k ,  sufragan w arszaw ski, k tó ry  
w ziął udział w otw arciu sympozjum. Ks. bp Miziołek powiedział m.in., 
że s truk tu ralne  i doktrynalne zjednoczenie Kościołów chrześcijańskich 
musi być poprzedzone zjednoczeniem duchowym, k tó re dokonuje się 
poprzez wspólną, ekum eniczną modlitwę i wspólne, w zajem ne poznanie 
się, poprzez dialog poszukujący Chrystusowej praw dy. W arto w  tym  
m iejscu wspomnieć, iż każdego dnia obrady rozpoczynano i kończono 
m odlitwą. Raz były to słowa wybitnego ekum enisty, luterańskiego arcy­
biskupa Uppsali N athana Södeirbloma, drugiego zaś dnia na w stępie 
obrad odczytano słowa modlitwy, którym i rozpoczynały się sesje So­
boru W atykańskiego II.

A oto krótkie streszczenia poszczególnych referatów , wygłoszonych 
podczas sympozjum.

Ks. prof, dr F ranz P eter S o n n t a g  (Erfurt) : Rozw ój katolickich  
badań nad M arcinem L u trem  w  Niemczech, kra ju  Reform acji. —  N ie­
raz potrzeba stuleci, aby jakiejś w ybitnej postaci historycznej oddano 
sprawiedliwość. W ykład katolickiego historyka Kościoła ks. prof. Sonn- 
taga ze S tudium  Filozoficzno-Teologicznego w Erfurcie (NRD) unaocz­
nił, jak  błędne pierw otnie, pełne uprzedzenia naśw ietlenie jakiegoś z ja­
wiska czy postaci może utrw alić się w pew nych kręgach społecznych, 
relig ijnych na całe wieki. Tak było w łaśnie w przypadku biografii 
L u tra  pióra Jana Cochlaeusa, k tó ry  stworzył kary k atu rę  Reform atora, 
„napiętnow aną przez odrazę i nienaw iść”. Jego wizja L utra  „obowiązy­
w ała” w Kościele katolickim  aż do X IX  stulecia. Dopiero w obecnym 
w ieku tacy autorzy, jak  Sebastian  M erkle, Franz Karel Kufi, Adolf 
Hertz, Joseph Lortz, k tó ry  nazw ał L utra  „jednym  z najw iększych teolo­
gów chrześcijańskich”, E rw in Iserloh oraz H ubert Jedin, przyczynili 
się swoimi pracam i do tego, iż zmienił się na korzyść stosunek do 
L utra i Reform acji w Kościele katolickim .

Ks. prof, dr Heinz S c h ü t t e  (Paderborn): Pojęcie Kościoła w  ujęciu  
Marcina Lutra. — Dziś n ik t nie odważyłby się zaprzeczyć — podkreślił 
w  swoim wykładzie uczony katolicki ks. prof. Schütte z In sty tu tu  Eku­
menicznego J. A. M öhlera -w Paderborn (RFN) — że D oktor M arcin 
Luteir był osobowością głęboko religijną, że posłannictwo Ewangelii 
badał on ze czcią i oddaniem. N ikt również nie zaprzeczy, że chociaż 
L uter atakow ał Kościół rzym sko-katolicki i Stolicę Apostolską, to jed­
nak zachował zasadniczą treść katolickiej w iary. Owo „n ik t”, w od-
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czuciu referenta, odnosi się raczej tylko do teologów, a nie do w szyst­
kich katolików, gdyż nie da się ukryć, że na osobę Reform atora wielu 
ludzi w ciąż jeszcze ma błędny, pełen uprzedzeń, niechęci i prym ityw ­
nych uproszczeń pogląd. Tym czasem  kard. Jan Willebrands nie zaw a­
hał się przed kilkunastoma la ty  powiedzieć, że Luter może być uznany 
za „wspólnego nauczyciela chrześcijan” . Św iadczy o tym  przede w szyst­
kim  fakt, że niektóre punkty jego nauki zostały poddane ponownej 
analizie i zaakceptowane przez Kościół katolicki. Także ewangeliccy 
teologowie, jak  stwierdził ks. prof. H. Schütte, uważają, że Vaticanum  II 
przyjęło i urzeczywistniło istotne żądania Lutra i Reform acji, jak choć­
by to, że jasno zaznaczyło, iż Jezus Chrystus jest jedynym  Pośredni­
kiem  i Zbaw cą w szystkich ludzi. Sobór podkreślił również, że Pismo św. 
jest „norma normans” przepowiadania oraz orzekł, iż Urząd N auczyciel­
ski Kościoła stoi nie ponad Słowem  Bożym, ale na jego służbie. O co­
raz szerszej akceptacji Lutra w  Kościele katolickim  świadczy także fakt, 
iż śj^ewniki oraz m odlitewniki katolickie wydawane po niemiecku 
zaw ierają szereg pieśni Reformatora. Ponadto jego wypowiedzi zamiesz­
czane są w  dokumentach oficjalnego dialogu teologicznego między K oś­
ciołem katolickim  a Św iatow ą Federacją Luterańską. O kazuje się, jak 
dowodził dalej ks. prof. Schütte, że w  istotnych sprawach Luter może 
być przyjęty  przez stronę katolicką, jednak żaden katolicki ahi nawet 
ew angelicki teolog nie może wszystkiego, co Luter napisał, przyjąć i bez 
w yjątku  uznać za słuszne. Ew angeliccy i katoliccy teologowie są zgodni 
co do tego, że usprawiedliwiony i odkupiony przez Chrystusa człowiek 
może codziennie prosić o odpuszczenie swoich win, ponieważ jest rze­
czyw iście grzesznikiem  i stale na nowo grzeszy; tylko w  tym  sensie 
teza Lutra o chrześcijaninie, który jest „simul iustus et peccator” b y­
łaby słuszna. Ewangeliccy i katoliccy teologowie są również przekona­
ni, że Luter nie m iał zamiaru zakładać nowego Kościoła, lecz pragnął 
jedynie odnowić Kościół istniejący. Celem uzasadnienia swego antypa­
pieskiego nastawienia rozwinął Luter —  co potwierdzają także teologo­
w ie ew angeliccy —  niekatolicką naukę o Kościele, uznając Kościół za 
rzeczywistość niewidzialną, która w  zw iązku z tym  nie może posiadać 
widzialnego urzędu Piotra, uosobionego w  papieżu. Jednakże w  dzisiej­
szym dialogu ekum enicznym  strona luterańska n'ie w yklucza urzędu 
papieża jako widzialnego znaku jedności, o ile oczywiście teologiczna 
reinterpretacja oraz praktyczne przekształcenie struktur Kościoła pod­
porządkowane są prym atowi Ewangelii.

Prof, dir Otto P e s c h  (Hamburg): Nowy katolicki obraz Marcina 
Lutra. —  Choć budujące są w yniki dialogu katolicko-luterańskiego i nie­
które spory teologiczne należą już do historii, to jednak trzeba zdawać 
sobie sprawę z tego, iż wiele problemów kontrowersyjnych w ydaje się 
nie do pokonania. Unapcznił to w ykład  prof. Pescha z Uniwersytetu w  
Hamburgu, który analizując dogłębnie słynne twierdzenie Lutra „simul 
iustus et peccatoir” , w ykazał, iż w  tym  punkcie, gdzie jest mowa o sta­
łym  stanie grzechu, o koegzystencji grzechu i sprawiedliwości, zachodzi 
zasadnicza sprzeczność między Lutrem  a teologią katolicką, dla której 
taka nauka jest nie do przyjęcia. Mimo to w  kręgach katolickich, zw łasz­
cza w Republice Federalnej Niemiec, wiele dyskutuje się na temat 
„simul iustus et peccator” .

Ks. bp Janusz N a r z y ń s k i :  Recepcja Marcina w Polsce. —  Biskup 
Kościoła ewangelicko-augsburskiego w  Polsce, ks. J. N arzyński podkreś­
lił w  swym  referacie potrzebę stale pogłębianej refleksji nad osobą 
i nauką M arcina Lutra. Teologia Lutra bowiem  ma znaczenie ponad-
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konfesyjne. R efleksja nad L utrem  — tak  w ażna dla współżycia m ię­
dzy chrześcijanam i różnych w yznań — jest opcją na rzecz pluralizm u 
konfesyjnego i n a  rzecz dialogu. Ks. B iskup stw ierdził, że L u ter i jego 
reform a znalazły znaczny oddźwięk w  polskiej lite ra tu rze  wyznaniowej, 
naukow ej i p ięknej; w yw arły  one niem ały  w pływ  także na inne w yzna­
nia protestanckie; pewne zaś jego koncepcje w płynęły naw et na układ
stosunków  m iędzy Państw em  a Kościołem. Dziwić może więc fak t _
powiedział ks. 'bp Narzyński — że, jak  dotąd, nie ma w Polsce w yczer­
pującej m onografii naukow ej o M arcinie Lutrze.

Prof, dr R einhard  S i e n  c z k a  (Erlangen): M arcin L u ter i katolic- 
kość Kościoła. —  Teza, iż L uter nie chciał podziału Kościoła, lecz tylko 
jego odnowy i pow rotu do Kościoła w duchu pierw otnego chrześcijań­
stwa, znalazła bliższe uzasadnienie w  referacie ew angelickiego teologa 
prof. Slenczki, k tó ry  przypomniał, że Doktor M arcin — w przeciw ień­
stwie do niektórych bojowników refo rm y kościelnej, takich  jak  K arl- 
stad t czy M üntzer — w yrażał przekonanie, iż jedność Kościoła jest n a ­
dal zachowana i nie jest lekkom yślnie złam ana. Zdecydowanie i z w iel­
kim  zaufaniem  na jedność i świętość katolickiego i apostolskiego Koś­
cioła wciąż się powoływał. Prof. Slenczka stw ierdził jednak, iż to, co 
L u ter teologicznie m ówił i uczył o Kościele, pozostaje w sprzeczności 
z tym , czego doświadczył nie tylko ze strony w spólnot trw ających  w  
daw nej wierze, ale również od wspólnot zreform ow anych. A utor re fe­
ra tu , w spom inając o różnicach dzielących ew angelików i katolików , 
stw ierdził z ubolewaniem , że podział między nim i uw idacznia się n a j­
w yraźniej przy Stole Pańskim .

Prof, dr Johannes B r o s s e d e r  (Bonn): E kum eniczne znaczenie teolo­
gii Marcina L utra  dla Kościoła katolickiego. —  Prof. B rosseder z un i­
w ersy tetu  w Bonn (RFN) podkreślił w  swym referacie, iż szereg pu n k ­
tów  nauki L u tra , np. o uspraw iedliw ieniu grzesznika lub słynne „sola 
S crip tu ra”, może w swej istotnej treści zostać przyjętych przez Ko­
ściół katolicki i że naw et w kwestii urzędu w  Kościele, tak  nas róż­
n iącej, możemy dojść do konsensu. Dlatego też mówca dał zdecydowa­
nie negatyw ną odpowiedź na postawione przez siebie pytanie, czy L u­
te r  może być dzisiaj uw ażany za elem ent dzielący Kościoły. W yraził 
przy tym  in teresu jącą refleksję odnoszącą się do w spólnoty w  jednym  
Kościele Chrystusow ym  lu teran  i katolików. Otóż dla w szystkich chrze­
śc ijan  całe Pism o św. jest podstaw ą przepow iadania. Z aw iera ono w ie­
le ogólnych ujęć teologicznych. Na przykład u św. Jan a  i u  św. Paw ła 
widzimy różnorodne ujęcia, ale przecież w każdym  z tych ujęć pozna- 
jem y słowo Boże. Jeżeli więc Paweł i Jan  m ają w spólny udział w P i­
śmie św., to dlaczego katolicy i lu teran ie nie mogliby mieć wspólnoty 
w  jednym  Kościele Jezusa Chrystusa?

Ks. prof, dr Alfons S k o w r o n e k :  Marcin Luter o W ieczerzy Pań­
skiej. —  K ierow nik K atedry  Teologii Ekum enicznej ATK i „spiritus 
m ovens” całego sympozjum, ks. prof. Skow ronek stw ierdził w  swym 
referacie, że przy dokładniejszym  spojrzeniu na naukę M arcina L u tra  
można poczuć się wręcz zaskoczonym, jak dalece jego problem y są obe­
cne w naszej katolickiej teologii posoborowej. Przytoczył tu  ks. P ro­
fesor szereg postulatów  L utra , k tóre doczekały się obecnie pozytyw ­
nego ustosunkow ania się w Kościele katolickim . I tak , dla przykładu, 
w dokum entach trak tu jących  o E ucharystii można dostrzec następu ją­
ce fak ty : w yraźne dowartościowanie kapłaństw a w szystkich w iernych, 
a w szczególności roli świeckich; w  litu rg ii słowo Boże um iejscowione 
zostaje na pierw szym  planie i nie stanow i tylko dekoracji Mszy św.;
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litu rg ia  celebrow ana jest w  języku narodow ym , a słowa konsèkracji 
w ygłaszane są ludowi głośno ('spełnienie jednego z żądań L utra); lu ­
dowi wolno podaw ać Kom unię św. pod dwiema postaciam i; także w 
teologii katolickiej podkreśla się, że S akram ent stanow i m aksym alną 
kondensację i koncentrację słowa, że Eucharystia jest absolutnym  w y­
razem  słowa; na naszych oczach zm ienia się typ  pobożności euchary­
stycznej: nie adoracja, nie naw iedzenie Najświętszego S akram entu , lecz 
jego przyjm ow anie decyduje o profilu  ohrześcijanina-katolika. Ks. prof. 
Skow ronek w ystąpił z tezą, iż między katolicką n au k ą  o E ucharystii 
a odpowiednim i intu icjam i L u tra  zasadrticzo nie istn ie ją  rozbieżności, 
poza jednym  punktem : nam iętn ie przez L u tra  zw alczaną teorią o Mszy 
jako ofierze. „I oto w tym  new ralgicznym  punkcie — pow iedział ks. 
Profesor — prow adzony od la t dialog kato licko-lu terański przyniósł 
niezw ykłe i nieoczekiw ane zbliżenie. We wspólnie zredagow anym  do­
kum encie lu teran ie  i kato licy  w yznają oficjalnie, że Jezus Chrystus 
ofiarow ał się raz na zawsze (Htor '10, 10), ale też, że w E ucharystii J e ­
zus C hrystus sta je  się obecny sakram entaln ie  jako Ten, k tó ry  ofiaro­
w ał się raz  na zawsze. W E ucharystii owa „iraz na zawsze” ofiara na 
Krzyżu staje się sak ram entaln ie  obecna (nie: pow tórzona!). Jezus C hry­
stus, Głowa, zabiera z sobą przed oblicze Ojca swoje Ciało (Kościół). 
W tym  sensie i strona lu terska może mówić o Ofierze Kościoła”.

Prof, dr G erhard  S a u t e r  (Bonn): Obraz człow ieka w  ujęciu  M ar­
cina Lutra. —  K luczem  do zrozum ienia całej teologii L u tra  jest jego 
antropologia, czyli w izja człowieka. T em at ten zreferow ał ew angelicki 
teolog z Bonn (RFN). Jego zdaniem , antropologię M arcina L u tra  można 
scharakteryzow ać najkrócej w  ten  sposób: obraz człowieka w ypływ a 
z tego, co człowiek może powiedzieć o sobie w m odlitw ie. L u ter nie 
pyta, czym jest człowiek i jak ie  są jego zagrożenia; najw ażniejszą 
rzeczą dla niego jest fak t, iż Bóg działa w odniesieniu do człowieka, 
że człowiek przy jm uje Boże dzieło, zgadza się na wolę Bożą. N atom iast 
człowiek, k tó ry  chce siebie ukształtow ać przez swoje w łasne uczynki, 
neguje Boga jako Stw órcę. L u ter uśw iadam ia nam  dzisiaj — stw ier­
dził prof. S au ter — że w inniśm y spoglądać na każdego człowieka i na 
siebie sam ych pod kątem  obietnic C hrystusa.

Prof, dr H elm ut T h i e  l i c k e  (Ham burg): N ięzałatw ione spraw y  
Reform acji. —  Znany ew angelicki teolog z un iw ersy te tu  w H am burgu 
(RFN), prof. Thielicke w swym  referacie  skrzącym  się b łyskotliw ym i 
i oryginalnym i sform ułow aniam i, rozw inął m. in. podstaw ow e tezy 
L u tra  o „sola fides” i o „m etanoi” serca człowieka. Dziś w iara  w  Bo­
ga w ydaje się n iejednem u człowiekowi niepotrzebna, a Bóg zdaje się 
być nieobecny w  w ielkich w ydarzeniach współczesności. Mimo to pozo- 
sta je  i dla dzisiejszej ludzkości niezaw odnym  kom pasem , drogowskazem , 
abso lu tną w artością i ostatecznym  przeznaczeniem  C hrystus, Jego Ew an­
gelia, Jego dzieło zbawcze. P raw da ta leży u podstaw  teologii L u tra  i 
w inna być w ciąż na nowo głoszona ludzkości, zwłaszcza w  naszych cza­
sach, pełnych lęku, obaw  i błądzeń. P raw da ta  im plikuje n ieustanną 
potrzebę realizow ania miłości i naw racan ia się (metanoi) człowieka. 
Przypom niana przez L u tra  zasada kierow ania się Ew angelią C hrystu ­
sową w życiu jednostek i społeczeństw  pozostaje zadaniem  i obowiąz­
kiem  chrześcijan — także i szczególnie w  dzisiejszym, rozdzieranym  
różnym i sprzecznościam i i zagrożonym  w ielorakim i niebezpieczeństw a­
mi świecie. W iara („sola fides”) i Ew angelia („sola S crip tu ra  ) to 
dla ludzi Boży dar (Gabe) i jednocześnie odpowiedzialne zadanie (Auf­
gabe) w spółdziałania z Bogiem w  ustaw icznej odnowie św iata.
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Na zakończenie pierw szego dnia obrad, w  rzym sko-katolickiej św ią­
tyn i w arszaw skiej rozbrzm iew ały słowa z litu rg ii nabożeństw a lu te- 
rańskiego, k tó re celebrowali proboszczowie ew angelicko-augsburskiej p a ­
ra fii Sw. (Trójcy w W arszawie — ks. senior Jan  W a l t e r  i ks. Wło­
dzimierz N a s t. Oprócz czytań biblijnych, obecnych w  kościele chrze­
ścijan — katolików  i lu te ran  — jednoczyło wspólne odm ówienie mo­
dlitw , znanych w szystkim  ' wyznawcom  C hrystusa: „W ierzę w Boga” 
? „Ojcze nasz”.

Przem ów ienie podsum ow ujące i kończące sym pozjum  wygłosił p ro ­
rek to r ATK, ks. doc. dr hab. H elm ut Juros, inform ując m. in., że zo­
stało ono zorganizowane przez ATK za ap robatą  jej W ielkiego K an­
clerza ks. abpa Józefa Glempa, P rym asa Polski i otrzym ało form al­
ne poparcie ze strony Kom isji Episkopatu ds. Ekum enizm u. Dodał rów ­
nież, iż m yśl zw ołania takiego sym pozjum  pow stała w ro zp o w ie  przed­
staw iciela A kadem ii z papieżem  Janem  Paw łem  II, a następnie o trzy­
m ała swój ostateczny kształt w S ekretariacie ds. Jedności Chrześcijan. 
W zakończeniu swego przem ów ienia powiedział ks. p ro rek to r Juros: 
„Mam nadzieję, że w yniesiem y z tego sym pozjum  obraz M. L u tra  jako 
chrześcijanina głęboko wierzącego i modlącego się, dociekliwego teolo­
ga i żarliwego refo rm ato ra  Kościoła. W yniesiemy stąd  przekonanie, 
iż od porozum ienia m iędzy nam i co do osoby M arcina L u tra  i jego 
poglądów w ażniejsza jest nasza coraz większa zgodność w rozum ie­
niu sam ej Ewangelii, samego Słowa Bożego głoszonego w Kościele 
i przez Kościół. Sądzę, że wszyscy jesteśm y zgodni co do tego, iż n a ­
sze sym pozjum  naukow e z okazji 500-lecia urodzin M arcina L u tra  b y ­
ło w ydarzeniem  znaczącym n a  polu ekum enii”.

3. S y m p o z j u m  e k u m e n i c z n e  o s ł o w i e  B o ż y m

W dniach 15—U6 listopada 1982 r. K atedra B iblistyki S tarego T esta­
m entu W ydziału Teologicznego ATK zorganizowała sympozjum ekum e­
niczne, k tó re  koncentrow ało  się wokół problem atyki Słowa Bożego. Po­
dobnie jak w  zorganizowanym  przez tę  uczelnię kilka dni wcześniej 
ekum enicznym  sym pozjum  luterańslkim, uczestniczyła w  nim aktyw nie, 
obok profesorów  i studentów  ATK, spora grupa chrześcijan z innych 
Kościołów. Gościem pierwszego dnia sym pozjum  był ks. bp dr W łady­
sław  M i z i ó ł e k ,  wiceprzewodniczący K om isji Episkopatu ds. E ku­
m enizmu, k tó ry  skierow ał do uczestników słowa pozdrowienia. P ie rw ­
szego dnia obradom  przewodniczył ks. prof, dr hab. Jan  S t ę p i e ń ,  
b. rek to r ATK, zaś nazaju trz  rolę tę  pełnił ks. prof, dr hab. Ja n  Ł a c h ,  
dziekan W ydziału Teologicznego.

W prow adzeniem  do sym pozjum  było ekum eniczne nabożeństw o S ło­
wa Bożego, k tó re celebrow ali wespół, dw aj gorąco oddani spraw ie jed ­
ności chrześcijan, duchow ni: ks. d r M ichał C z a j k o w s k i  z ATK 
oraz ks. Bogdan T r a n d a ,  proboszcz parafii ew angelicko-reform ow a­
nej w  W arszawie, red ak to r naczelny m iesięcznika „Jednota”, pośw ięco­
nego polskiem u ewangelicyzm owi i ekum enii.

Po wygłoszeniu przem ów ienia pow italnego i otw ierającego sym po­
zjum  przez rek to ra  ATK ks. prof, d ra  hab. Rem igiusza S o b a ń ­
s k i e g o ,  zabrał głos insp ira to r sympozjupa, ks. prof, d r hab. Czesław 
J a k u b i e c .  Podkreślił on dw ojaki cel sym pozjum : zaprezentow anie 
nauk i o słowie Bożym, zaw arte j w  soborowej K onstytucji „Dei V er­
bum ” OTaz zapoznanie się z dzisiejszym  stanow iskiem  teologów chrześ-
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cijańskich: katolickich i niekatolickich odnośnie do Słowa Bożego jako 
żywego przekazu Objaw ienia.

P rogram  sym pozjum  przew idyw ał wygłoszenie i przedyskutow anie 
sześciu referatów . Z powodu choroby ks. doc. dr hab. Jerzy  G ryniakow, 
p ro rek to r Chrześcijańskiej Akadem ii Teologicznej nie wygłosił swego 
refera tu  pt. Rola słowa Bożego w  zw iastow aniu  ewangelickim . A oto 
autorzy, tem aty  i streszczenia wygłoszonych .referatów .

Ks. prof, dr hab. Bogusław N i e m c z y k :  A u to ry te t Pisma św. w e­
dług Marcina Lutra. —  R eferent, będący lu terańskim  w ykładow cą egze- 
gezy Starego T estam entu  i jednocześnie rek torem  Chrześcijańskiej A ka­
demii Teologicznej, stw ierdził na w stępie, iż sens tak  sform ułowanego 
tem atu  można by najk rócej Wyrazić w zdaniu: „Pismo św. posiada lub 
powinno posiadać au to ry te t absolutny i niepodw ażalny”. R ozw ijając na­
stępnie tem at, ks. Niemczyk podkreślił, że au to ry te t Pism a św. tym  ró ­
żni się od au to ry te tu  innego, że nie charak teryzuje się przymusem. 
L u ter nie m iał w ątpliw ości co do znaku równości między B iblią a Sło­
wem Bożym. Według R eform atora z W ittenbergi, Pismo św. jest p i­
smem Boga o sobie samym. Każde słowo Pism a należy czcić, żadne 
bowiem nie zostało napisane na próżno. Jednak  słowo Boże dla L u­
tra , to Słowo mówione, głoszone; pisane zaś jest już tylko środkiem  po­
mocniczym. Biblia według L u tra  jest księgą raczej do słuchania, a nie 
do czytania. Tylko Pismo głoszone na am bonie jest Słowem Bożym (w 
tym  punkcie ks. R ektor nie zgodził się z nauką L utra , słusznie w yka­
zując — tak  zresztą jak  to uw ażają wszyscy chrześcijanie — że w  in­
dyw idualnym  czytaniu Pism a św. jest ono także słowem Bożym). Rów ­
nież inne tw ierdzenie L utra , że Pismo św. jako całość jest posel­
stw em  o C hrystusie i zostało napisane przez Ducha Świętego, opatrzył 
ks. Niemczyk kom entarzem , iż należałoby raczej powiedzieć, że Pismo 
św. jako całość jest nakierow ane na C hrystusa jako Mesjasza.

Ks. doc. dr hab. H enryk M u s z y ń s k i :  Słowo Boże jako  w yda­
rzenie zbawcze w  ujęciu św. Pawła. — R eferent, kierow nik K atedry  
B iblistyki Starego Testam entu, s ta ra ł się m. in. odpowiedzieć na p y ta ­
nie, co stanow i najbardziej istotne znam ię teologii słowa u św. Pawła. 
Jest nim  m ianowicie nierozłączne powiązanie słowa Bożego w  jego po­
tró jnym  w ym iarze: jako w ydarzenia (rema), jako mocy (dynamis) i ja- 
jako objaw ienia (apokalypsis) z rzeczywistością Z m artw ychw stania 
Chrystusa. Zamienność słow a Bożego i słowa C hrystusa, centralne m iej­
sce Męki i Śm ierci Krzyżowej, zm artw ychw stanie jako pełnia treści 
i mocy zbawczej całego dzieła C hrystusa i Jego uobecnienie w  Ew an­
gelii, wreszcie bezpośrednie soteriologiczne następstw a tego fak tu  s ta ­
nowią, zdaniem  au to ra , fundam enty  Ewangelii Pawiowej. Centralny,, 
jedyny i niezastąpiony charak ter Z m artw ychw stania, uobecniony w 
Ewangelii jako w ydarzeniu zbawczym, w yraża się przede wszystkim  
w tym, że Chrystus zm artw ychw stały  jest nie tylko jedynym  przed­
miotem, ale i jedynym  źródłem Ewangelii św. Paw ła, rozum ianej ja ­
ko proklam ow anie radosnej now iny o zbaw ieniu dokonanym  w J e ­
zusie C hrystusie zm artw ychw stałym . Sw. Paw eł utożsam ia Słowo i O bja­
wienie Boże z proklam ow aną przez siebie R adosną Nowiną. Oznacza to, 
że słowo apostolskie św. Paw ła jest równocześnie Słowem Bożym i 
O bjaw ieniem , nie p rzestając być przy tym  słowem ludzkim , w ypow ia­
danym  przez człowieka.

Ks. pfof. dr hab. Andrzej Z u b e r  b i e r :  Słowo Bożena M agiste­
rium  Kościoła w  św ietle K onsty tucji „Dei^ V erbum ” —  P relegent, k ie­
row nik K atedry  Teologii Dogmatycznej, przeprow adził głęboką analizę
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10 artykułu  soborowej K onstytucji dogmatycznej o Objaw ieniu Bożym, 
starając się odpowiedzieć na pytania, dlaczego i w  jakim  sensie Urząd 
Nauczycielski Kościoła nie jest ponad słowem Bożym; co oznacza tw ier­
dzenie Soboru W atykańskiego II, iż Urząd Nauczycielski Kościoła słu­
ży słowu Bożemu, oraz jak należy rozumieć w tym  kontekście relacje 
między pojęciami „Kościół” i „M agisterium Kościoła”. Ks. prof. Zu­
berbier podkreślił, że soborowa nauka o podporządkowaniu się Kościo­
ła słowu Bożemu jest zbieżna z analogiczną nauką M arcina L u tra  w 
tej kwestii. Ponadto stw ierdził referen t za Soborem, iż służba Kościo­
ła w stosunku do Słowa Bożego zawartego w Piśmie św. polega na 
pobożnym słuchaniu go, w iernym  strzeżeniu i w yjaśnianiu.

Ks. prof, dr hab. Alfons S k o w r o n e k :  Dogmat w służbie O bja­
wienia. —  K ierownik K atedry Teologii Ekumenicznej, ’ ks. prof. Sko­
w ronek w yraził w swym referacie m. in. pogląd, iż dogmat w inien 
być ogłaszany tylko wówczas, gdy wymaga tego osłona i obrona w ia ­
ry  lub właściwe rozumienie danej praw dy w określonym  czasie. S tąd 
też Sobór W atykański II nie zdefiniował żadnego dogmatu. Nie zacho­
dziła bowiem taka konieczność i mogłoby to zaszkodzić dialogowi eku­
menicznemu. Na pytanie: „Czy możliwy jest dialog ekum eniczny z po­
minięciem dogmatu, prowadzony tylko na gruncie in terp re tacji P i­
sma św.?”, ks. prof. Skowronek dał odpowiedź przeczącą, uzupełniając 
ją stwierdzeniem , że wspólne pochylenie się nad Pismem św. dopro­
wadza do zrozumienia tego, co Kościół wyraża w dogmatach.

Doc. dr hab. Jan  A n c h i m i u k :  Pneum ato'ogiczny aspekt słowa 
Bożego. —  P relegent praw osław ny wykładow ca z Chrześcijańskiej A ka­
demii Teologicznej omówił w swym w ystąpieniu następujące zagadnie­
nia: natchnienie biblijnego słowa Bożego (użyte w ty tu le sform ułow a­
nie „aspekt pneum atologiczny” tłum aczył autor jako „natchniony przez 
D ucha Świętego”), rolę Słowa w przekazie Objawienia, Kościół jako 
miejsce -powstania i przekazu słowa Bożego oraz możliwości in te rp re­
tacji Pism a św.

Wairto podkreślić, że prezentow ane sympozjum, podobnie jak zorga­
nizowana przez ATK sesja poświęcona 500. rocznicy urodzin M arcina 
L utra , zostało wysoko ocenione przez obradującą w dniu 24 listopada 
1982 r. Komisję M ieszaną Polskiej Rady Ekum enicznej i Komisję Epi­
skopatu ds. Ekumenizmu. Członkowie Komisji Mieszanej podkreślili, 
iż oba sympozja wniosły niew ątpliw y w kład do dalszego wzajemnego 
zrozumienia i w yrazili nadzieję, iż odtąd takie inicjatyw y będą podej­
mowane regularnie.

VII AWANSE I NAGRODY 
1. A w a n s e

Uchwałą Rady Państw a P R L  z dnia 12 lipca 1982 r. dwóch praco­
w ników  naukow ych Wydziału Teologicznego otrzym ało nom inacje p ro ­
fesorskie. Ks. prof, dir hab. Janusz Stanisław  P a s i e r b ,  kierow nik 
K atedry  H istorii Sztuki, został m ianowany profesorem  zwyczajnym, 
a ks. doc. dr hab. Jan  P r y s z m o n t ,  kierow nik K atedry  Teologii 
M oralnej Fundam entalnej — profesorem  nadzwyczajnym. M inister N a­
uki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki powołał na stanow iska’ docenta: 
dnia 1 października 1982 r. ks. dra hab. Jerzego B a jH ę ,  ad iunk ta  
K atedry  Teologii Życia Duchowego, oraz 1 listopada 1982 ir. ks. dra 
hab. S tanisław a M ę d a 1 ę, p.o. kierow nika K atedry  L ite ra tu ry  Mię- 
dzytestam entalnej.
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2. N a g r o d y  M i n i s t r a  i r e k t o r s k i e

Z okazji dorocznego Dnia Nauczyciela ks. prof, dr hab. Hieronim  
Eugeniusz W y  c z a  w s k i ,  ks. doc. dr hab. M arian B a n a s z a k  
i ks. doc. dr hab. Franciszek S t o p n i a k  — pracow nicy naukow i 
k ierunku  Hiptorii Kościoła W ydziału Teologicznego ATK — otrzym ali 
od M inistra Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki nagrodę zespo­
łową I stopnia za osiągnięcia w dziedzinie badań  naukow ych. N agro­
dy rek to rsk ie  otrzym ali następujący pracow nicy naukow i W ydziału Te­
ologicznego: dr Zbigniew B a n i a ,  ks. dr M ichał C z a j k o w s k i ,  
ks. dr Antoni K u r e k ,  ks. dr Antoni L e w e k ,  ks. dr W incenty 
M y s z o r, ks. dr Grzegorz O k r  o y, dr B arbara R u s z c z y ć ,  ks. 
dr Emil S t a  n u  l a  i ks. dr W aldem ar W o j d e c k i .

VIII. WYKŁADY PROFESORÓW Z ZAGRANICY

Dnia 5 października 1982 f .  W ydział Teologiczny ATK gościł dwóch 
profesorów  z zaprzyjaźnionego U niw ersytetu im. Jan a  G utenberga w 
Moguncji. Dziekan W ydziału Teologii K atolickiej, k ierow nik K atedry  
H istorii Kościoła Starożytnego prof, dr Theofried B a u m e i s t e r  
wygłosił w ykład na tem at pow stania ku ltu  męczenników, natom iast 
kierow nik K atedry  H istorii Kościoła Średniowiecznego i Nowożytnego 
prof, dr Isnard  F r a n k  przedstaw ił obraz Kościoła w późnośrednio­
wiecznym  koncyliaryźmiie.

W przeddzień w ykładów  profesorow ie niemieccy spotkali się z re ­
ktorem  ATK ks. prof. dr. hab. Remigiuszem S o b a ń s k i m ,  .pro­
rek torem  ATK ks. doc. dr. hab. H elm utem  J u r o s e m ,  dziekanem  
W ydziału Teologicznego ATK ks. prof. dr. hab. Janem  Ł a c h e m  
i ks. prof. dr. hab. Janem  P r  y s z m o n  t  e m. Goście interesow ali 
się zagadnieniam i zw iązanym i z pracą dydaktyczną, naukow ą i wydaS* 
wniczą naszej uczelni.

Poniżej przedstaw iam y streszczenia wygłoszonych wykładów.
Prof, dr Theofried B a u m e i s t e r :  Powstanie ku ltu  m ęczenni­

ków . —  P relegent przedstaw ił najp ierw  rys historyczny badań  problem u 
pow stania k u ltu  męczenników w  chrześcijaństw ie oraz historię teologii 
męczeństwa. U podstaw  pow stania tego k u ltu  leży podejm ow ana w II 
w ieku przez teologię tem atyka prześladow ania chrześcijan. Przyjęło 
się w teologii starożytnej rozróżnienie .,m ęczennik” (m artyr, Zeuge) i 
„w yznawca” (confessor, Bekenner). Ten ostatn i składał w yznanie w iary  
w C hrystusa — bez poniesienia gw ałtow nej śmierci. Na przykładzie 
męczeństwa św. P olikarpa widać w yraźnie, że badania nad  genezą ku l­
tu m ęczenników nie mogą być prow adzone w oderw aniu od problem u 
teologicznej in te rp re tac ji m ęczeństwa. W łaśnie teologiczna idea męczeń­
stw a była podstaw ą dla obchodzenia pamięci śm ierci m ęczennika przy 
jego grobie — w  form ie schrystianizow anego starożytnego k u ltu  zm ar­
łych. P rak ty k a  ta  pow stała w  M ałej Azji i rozpow szechniła się n a ­
stępnie w całym  Kościele. Głównym zadaniem  w ykładu prof. Th. Bau- 
m eistera było podkreślenie tezy, iż k u lt m ęczenników w  jego na jp ro st­
szych form ach w yrósł z teologii m ęczeństwa oraz ukazanie, jak  p ra k ­
tyka czczenia m ęczenników rozszerzała się stopniowo w  Kościele aż 
do pełnego uznania jej za elem ent stały  w całym  chrześcijaństw ie.

Prof, dr Isnard  W. F r a n k :  Obraz Kościoła w  teorii rew okacji 
późnośredniowiecznego koncyliaryzm u. —  W powyższym w ykładzie nie 
chodziło o dogm atyczne znaczenie późnośredniowiecznego koncyliaryzm u
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dla „struk tu r Kościoła” dzisiejszego, lecz o historyczne uw arunkow ania 
rozw oju teorii koncyliarnej. Teoretycznych założeń dostarcza „dyfusyj- 
ny koncyliaryzm  trad y c ji”. W glossach, aparatach  i kom entarzach de- 
kretystów  oraz dekretalistów  od połowy X II w ieku są zarysow ane s tru k ­
tu ry  i przygotow ane elem enty składowe. W przypadku wyższej ko­
nieczności (papa haereticus — por. c. 6 d. 40), w k tórej zawiodły nor­
m alne mechanizm y kościelnego au to ry te tu  z jego szczytową papieską 
plenitudo potestatis i została poddana w w ątpliw ość kom petencja w 
zakresie w ładzy orzekania i rządzenia, szukano jak iejś ponadosobo- 
wej racji rządzenia względnie ponadosobowego kształtu  Kościoła. Do 
tego nadaw ała się jurydyczno-korporatyw na koncepcja Kościoła w je ­
go struk tu rze  w idzialnej, a więc Kościół jako korporacja, na k tó rej 
spoczywa w ładza in capite i in membris. W łaściwe dla wzorców św iec­
kich, politycznych aksjom aty  mogły zostać tym  sam ym  przeniesione na  
Kościół: quod omnes tang it, ab  omnibus approbetur; m aior to tum  sua 
p arte  itd . W ram ach rozważanego casus oznaczało to: w  w ypadku ja ­
kiegoś papa dubitatus musi w ystąpić cały Kościół przez swoich re p re ­
zentantów , ażeby conciliariter ów casus perplexus rozwiązać. Ten te ­
oretyczny casus stał się rzeczywistością w związku ze schizmą z 1378 r. 
Via concilii jaw iła się jako sposób rozw iązania owej causa unionis. 
Teoria rew okacji jest jednym  z proponow anych rozwiązań. Teoria ta  
posługuje się następującym i stw ierdzeniam i:
1. Papieże toczący ak tualn ie  spór o godność papieską stracili sw ą le ­

galność.
2. Sobór zw ołany przez kardynałów  do Pizy jest praw ow ity i działa 

na rzecz całego Kościoła.
3. Dlatego chrześcijanie są zobowiązani do uw olnienia się od dotych­

czasowego przyw iązania do jednego z papieży.
O bediencja okazała się w  międzyczasie błędem. Błąd ten  należy 
w yelim inow ać poprzez posłuszeństwo wobec Soboru.

4. Zadaniem  Soboru jest dać znowu Kościołowi jedną, przez w szyst­
kich uzaw aną, w idzialną Głowę..

Teoria rew okacji posługuje się w praw dzie ideam i koneyliaryzm u; te  
jednak  są ściśle związane z om awianym  wyżej przypadkiem . Koncy- 
liarna konsty tucja Kościoła (por. „Frequens” — K onstancja; „Sacro­
sanc ta” — Bazylea) nie jest celem wczesnej teorii koncyliarnej, do 
k tó rej należy rew okacja

IX. UDZIAŁ PRACOWNIKÓW W SYMPOZJACH ZAGRANICZNYCH

Ks. doc. d r hab. H elm ut J  u r  o s, k ierow nik K atedry  E tyki Społecz­
no-Gospodarczej, uczestniczył w dniach 1—ó w rześnia 1982 r. w  K atho­
likentag w D üsseldorfie (RFN), biorąc czynny udział w  grupie dysku­
syjnej nt. Kazania na Górze jako program społeczno-etyczny. W dniach 
13—il'7 w rześnia 1982 w ziął udział w  zjeździe teologów m oralistów  w 
E rfurcie (NRD), obradującym  nt. Tolerancja i kom prom is. W ram ach 
G rosser Polentag w uniw ersytecie im. Jan a  G utenberga w M oguncji 
(RFN) wygłosił w dniu 3 listopada 1982 r. w ykład pt. Zadania etyka  
dziś. Tego samego dnia rów nież ks. dr W incenty Myszor, ad iunkt K a­
tedry  L ite ra tu ry  C hrześcijańskiej Starożytnego Wschodu, w ygłosił tam ­
że w ykład nt. Problem  m ilczenia w  literaturze gnostyckiej.

Ks. doc. dr hab. Janusz  Tarnowski, kierow nik K atedry  Pedagogiki, w  
dniach 16—18 w rześnia 1982 r. wygłosił trzyk ro tn ie  w  RFN prelekcję 
pt. Osobowość Janusza Korczaka jako człow ieka i pedagoga w  Lever-
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kusen k. Kolonii dla 70 nauczycieli, w K atolickim  O środku K ształcenia 
Dorosłych w O pladen oraz w gim nazjum  im. K. A denauera w Langen­
feld dla ok. 300 uczniów i nauczycieli.

D r Jan in a  S l o m i ń s k a ,  ad iunk t K atedry  Socjologii Religii, ucze­
stniczyła w dniach 15—47 listopada 1982 r. w  E uropejskim  Kongresie 
Rodziny na tem at Rodzina w  Europie w  drodze do roku  2000, zorga­
nizowanym  w W iedniu przez Europejski Region M iędzynarodowej Unii 
O rganizacji Rodzinnych.

X. H ABILITACJE

Jan in a  S l o m i ń s k a ,  T yp y  postaw  rodziców w  zakresie w ychow a­
nia religijnego.

Recenzenci: ks. prof, dr hab. Jan  C hary tańsk i (ATK), prof, dir hab. 
A ndrzej Święcicki (ATK) i doc. dr hab. M aria Ziem ska (UW).

D ata kolokw ium  habilitacyjnego: 18 października 1982 r.
Rozpraw a zaw iera w yniki badań  em pirycznych dotyczących typów 

postaw  rodziców w zakresie w ychow ania religijnego. B adania p rzepro­
wadzone zostały w W arszawie w  roku  1979 na próbie 400 osób. W opar­
ciu o odpowiednio skonstruow any model typów  — przy zastosow aniu 
specjalnie do tego celu opracowanego kw estionariusza — w yodrębnio­
no 8 typów: inspirujący, ochraniający, dyrygujący, au tokratyczny, ko­
rygujący, form alistyczny, obojętny i liberalny. W kolejnych rozdziałach 
przedstaw iona jest m etoda i przebieg badań ; założenia, analizy i ope­
racje  prow adzące do w yodrębnienia typów; zależność typów  od cech 
dem ograficzno-społecznych i od religijności rodziców; związek zacho­
dzący m iędzy typam i postaw  a faktycznym  wychow aniem  religijnym . 
O statn i — podsum ow ujący rozdział — zaw iera charak terystykę i p rzy­
k łady  typów.

Ks. A ntoni L e w e k ,  F unkcja kerygm atyczna  Kościoła w  św ietle  
V aticanum  II. Istota i zadania.

Recenzenci: ks. prof, dr hab. Czesław B a r t n i k  (KUL), ks. bp doc. 
dr hab. E dw ard O z o r o w s k i  (ATK) i ks. doc. dr hab. Janusz T a r ­
n o w s k i  (ATK).

D ata kolokw ium  habilitacyjnego: 25 października 1982 r.
Na Soborze W atykańskim  II nastąp ił pew ien przełom  w dotychcza­

sowej świadom ości kerygm atycznej Kościoła: głoszenie słowa Bożego 
zostało w ysunięte na czoło w śród w szystkich funkcji kościelnych, pod­
czas gdy od średniow iecza poprzez cały okres kon trrefo rm acji p rym at 
w Kościele katolickim  przyznaw ano funkcji sakram entalno-kultow ej 
(stąd p ro testan tów  nazyw ano „Kościołem słow a” a katolików  „Kościo­
łem  sak ram en tu ”). Ta nowa, a raczej po wiekach odnowiona, św iado­
mość kerygm atyczna Kościoła została przedstaw iona expressis verbis 
tylko skrótow o w paru  artyku łach  dokum entów  Soboru. O dnośna n a ­
uka V aticanum  II dom agała się więc pełnej i w yczerpującej eksplikacji 
oraz ukazania jej praktycznych konsekw encji dla współczesnego kazno­
dziejstw a i Kościoła. Zagadnienie to podjął ks. A. Lewek w swej roz­
praw ie habilitacy jnej, analizując w jej części I przepow iadanie słowa 
Bożego jako fundam entalną  funkcję Kościoła, w części II — głoszenie 
słowa Bożego jako służbę wierze, pojętej integralnie, personalistycznie 
i w części III •— zadania kościelnego przepow iadania wobec zjaw iska 
ateizm u i współczesnych trudności w iary  w Boga, C hrystusa oraz Ko­
ściół.
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Ks. W incenty M y s z o r, Anapausis w  teologii chrześcijańskich gno- 
styków .

Recenzenci: ks. prof, dr hab. W iesław R o s ł o n ,  (ATK), doc. dr 
hab. A lbertyna D e m b s k a  (UW), ks. doc. dr hab. Franciszek S t o p ­
n i  a k (ATK).

D ata kolokw ium  habilitacyjnego: 6 grudnia 1982 r.
Rozprawę poświęcono analizie treści i znaczenia „technicznego” poję­

cia „anapausis” (tj. „odpoczynek”, „w ytchnienie”) w teologii chrześ­
cijańskich gnostyków. Podstaw ę źródłową p racy  stanow ią oryginalne 
u tw ory gnostyków  z koptyjskiej biblioteki z Nag H am m adi oraz inne 
źródła pośrednie. Szczególnie uwzględniono tzw. „T ractatus T rip a rtitu s” 
i „Expositio va len tin ian a”. W rozdz. I dokonano analizy term inologii 
(w aspekcie pojęć bliskoznacznych, greckich, koptyjskich); frazeologii, 
porów nując ją z treścią w tekstach niegnostyckich. W rozdz. II p rze­
prowadzono analizę gnostyckiej nauki o „niepokoju”, tak  w aspekcie 
kosm icznym  jak i antropologicznym . W rozdz. III i IV ukazano gno- 
stycką koncepcję „drogi do odpoczynku”, jaką odbywa Logos (czyli 
człowiek) i Zbaw ca (czyli elem ent boski w człowieku). W rozdz. V u k a ­
zano cel zbaw ienia w edług gnostyków, czyli zjednoczenie z Bogiem, 
k tó ry  jest „odpoczynkiem ” i ' „m ilczeniem”. W zakończeniu p rzedsta­
wiono opisową definicję tytułow ego pojęcia, jego treść rozum ianą ja ­
ko dobro aktualne , dostępne przez gnozę i jako dobro przyszłe (czyli 
w ujęciu bliższym  chrześcijaństw u).

Ks. Emil S t a n u 1 a, C zynniki kształtujące sens b ib lijny w  ujęciu  
św. Hilarego z Poitiers (S tud ium  patrystyczno-egzegetyczne).

Recenzenci: ks. prof, dr hab. St. G r z y b e k  (ATK), prof, dr hab. 
Anna S w i d e r k  ó w n a  (UW), doc. dr hab. Jan  S u 1 o w s k i (PAN).

D ata kolokw ium  habilitacyjnego: 6 grudnia 1982 r.
Rozpraw a dotyczy k ry teriu m  ortodoksyjności. P rzyjm ując dzisiejszy 

pogląd, że patrystyczny  sens biblijny jest subiektyw ny, bardziej w y­
nika z postaw y egzegety niż z tekstu, rodzi się pytanie o te elem enty, 
k tó re zadecydowały, że Kościół starożytny uznał go za sens Pism a św., 
za kry terium , dzięki k tórem u jednych teologów trak to w ał jako p ra ­
w ow iernych, innych jako błędnowierców. Analiza egzegetycznych. pism  
św. Hilarego z Poitiers prowadzi do w niosku, że poszukiw anym i czyn­
nikam i są: tek st biblijny, koncepcja Pism a św., chrystocentryzm  b ib lij­
ny, na ostatnim  m iejscu osobowość i zadania egzegety. Rozdziały roz­
praw  om aw iają cztery zasady obiektyw izujące patrystyczną egzegezę: 
I. filologicznie dobry tekst i popraw ne odczytanie sensu lite ra lno-h i- 
storycznego jako p u n k t wyjścia; II. dynam iczna koncepcja Pism a św. 
w skazuje na egzegetę, którym  jest filolog i teolog zarazem ; III. ch ry­
stocentryzm  bib lijny  jako kontekst obiektyw izujący subiektyw ne n a ­
staw ienie egzegety; IV. egzegeta wobec zadań w ynikających z Pism a 
św.: odczytać, przekazać, rozw ijać duchowe życie w iernych treścią  P i­
sm a św.

X I. WYKŁADY PÓZA ATK

Podczas sym pozjum  zorganizowanego w dniach 16— 17 listopada 1982 
r. w  Krakow ie, z okazji zbliżającej się 500 rocznicy śm ierci św. K azi­
m ierza Jagiellończyka, ks. prof, dr hab. Jerzy  P ikulik  wygłosił re fe ra t 
pit. Polska pieśń religijna  XV w., ks. doc. dr hab. M arian  B a n a -
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s z a  k  — re fe ra t pt. K ult św. K azim ierza w  okresie zaborów Polski, 
a ks. prof, dr hab. Janpsz P a s i e r b  re fe ra t pt. W artości duchowe, 
kulturow e i pastoralne postaci św. K azim ierza dla współczesnego ka to ­
licyzm u polskiego. Ks. prof. J. P ikulik  wygłosił także re fe ra t pt. Śpie­
w y A llelu ja  o NM P w  polskich rękopisach średniow iecznych  w  dniu 
3 grudnia 1892 r. podczas sym pozjum  muzykologów mediiewistów i etno­
muzykologów na KUL.

Podczas sym pozjum  zorganizowanego dla księży i kleryków  diecezji 
łom żyńskiej w  dniu 18 listopada w  Łom ży z okazji rozpoczynającego 
się nowego roku duszpasterskiego ks. dr W aldem ar W o j  d e c k i  .wy­
głosił w ykład pt. Teologiczne podstaw y program u duszpasterskiego na 
rok 1982183, natom iast ks. dr M ichał .Czajkowski wygłosił w ykład pt. 
B iblijne podstaw y program u duszpasterskiego o nadziei.

X II. ZMIANY PERSONALNE

Z dniem  30 w rześnia 1982 r. przeszli na em eryturę dw aj długoletni 
pracow nicy naukow i W ydziału Teologicznego ATK: ks. prof, dr hab. 
S tanisław  G r z y b e k ,  zatrudniony  w  ATK od 1 X I 1954 — z ośmio­
letnią przerw ą od 1 X 1967 do 30 IX  H965 — kierow nik K atedry  Te­
ologii B iblijnej, przez trzy  kadencje dziekan W ydziału Teologicznego 
od 1969 do 1978, prom otor 15 doktoratów  i 94 m agisteriów  oraz ks. 
prof, dr hab. Ignacy R ó ż y c k i ,  zatrudniony w ATK od 1 X I 
1954 — z jedenasto le tn ią  przerw ą od 1 IX  1958 do 30 X II 1968 — k ie ­
row nik K atedry  Dogm atyki Spekulatyw nej, prom otor 4 doktoratów  
i 5 m agisteriów .

Z dniem  30 w rześnia 1982 r. odeszli z uczelni następujący  pracow nicy 
naukow i W ydziału Teologicznego: ks. bp prof, dr hab. K azim ierz R o- 
m a n i u k  — zatrudniony od 19T6 r. w  K atedrze B iblistyki Nowego 
T estam entu , ks. dr hab. S tanisław  C z e r w i k  — ad iunk t K atedry  L i­
tu rg ik i od 1970 r., ks. dr Paw eł G ó r a l c z y k  — ad iunk t K atedry  
Teologii M oralnej Ogólnej od 1980 r. i ks. dr Jan  S t  y r  n a  — ad iunk t 
In s ty tu tu  S tudiów  nad Rodziną o‘d 1981 r.

Z dniem  1 października 1982 r. zostały zatrudnione na W ydziale 
Teologicznym następujące osoby: m gr Aniela D y 1 u-s — st. asystent 
K atedry  Etyki Społeczno-Gospodarczej, ks. dr hab. Janusz F r a n k o w ­
s k i  — ad iunk t K atedry  B iblistyki Nowego T estam entu , ks. d r hab. 
Bogusław N a  d o i  s k  i — kierow nik (p.o.) K ated ry  Teologii L iturgii, 
ks. dr Czesław R y c h l i c k i  — ad iunk t II K atedry  Teologii Dogm a­
tycznej, dr R obert Toporkiew icz — ad iunk t In sty tu tu  S tudiów  nad 
Rodziną. Dnia 1 listopada 1982 r. ad iunk tem  (na pół etatu) K atedry  
B iblistyki S tarego T estam entu  został ks. dr M arian G o ł ę b i e w s k i .

Dnia 1'1 października 1982 r. zm arł w  w ieku 68 la t ks. doc. dr hab. 
Feiiiks Z a p l a t a ,  za trudniony  w  ATK od 1 X 1969 r. do przejścia na 
em ery tu rę z dniem  30 IX  1981, organizator i k ierow nik Specjalizacji 
M isjologii, prom otor 5 przewodów doktorskich i 35 prac  m agisterskich.

Antoni Lewek


